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Oburzauica
decyzja

WARSZAWA (PAP). Związek Polałćotf 
w Westfalii zaprosi przed paroma tygod- 
niami na święta Bożego Narodzenia trzc.h 
księży z Polski, wśród których znajdował 
się ksiądz Tomasz Kołakowski.

Zaproszeni księża zwrócili się do odpo­
wiednich władz brytyjskich w Warszawie 
z początkiem grudnia 1947 r. o wydanie im 
wiz wjazdowych do ośrodków polskich w 
Westfalii. Władze brytyjskie odmówiły jed­
nak wydania wiz bez podania przyczyn.

tycia 780 pasażerów »Dwiny«
było zagrożone pr?;ez dwa dnS
Bohaterska akcja ratownicza marynarzy radzieckich

LONDYN. (PAP). — Agencja ,,Associated Press" donosi z Tokio, że 780 
pasażerów radzieckiego parowca „Dwina", który rozbił się w środę u wybrzeży 
japońskich, zostało uratowanych przez kontrtorpedowiec marynarki radzieckiej.

Zasiłki rodzinne eta świata prany 
obejmą 3 mil. osób

Walny zjazd
2®. Zawodowego 
Kolejarzy

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. o 
godz. 10 rozpocznie, w stolicy w sali „Ro­
ma“ 3-dniowe obrady walny zjazd Zw. 
Zawód. Kolejarzy. W zjeździe weźmie u- 
dział blisko 1.300 delegató w z całej Polski.

W pierwszym dniu zjazdu po przemó­
wieniach powitalnych, sprawozdanie ze swej 
działalności złożą: Prezydium Zarządu Gł. 
ZZK, Głowna Kotnisia Rewizyjna i Central­
ny Sąd Związkowy.

W drugim dniu wybrane będą komisje, 
m. in.: Organizacyjna, Pracy i Płacy, Spo­
łeczno - Gospodarcza, Kulturalno - Oświa­
towa i Statutowa. Ponadto przeprowadzona 
zostanie dyskusja nad sprawozdaniami.

W trzecim dniu porządek obrad przewi­
duje udzielenie absolutorium ustępującym 
.władzom, sprawozdania komisji i wybory no- 
,tvych władz Związku.

, PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donos; z Jerozolimy, że po trzydniowych 
Wilkach, grupa 600 uzbrojonych Arabów, 
która zaatakowała dwa osiedla żydowskie na 
Pograniczu palestyńsko - syryjskim, wyco­
fała się z powrotem na terytorium Syrii. 
Napastnicy ubrani byli w mundury podobne 
do tych, jakie nosi armia syryjska. Arabo­
wie wycofali się po walce z przybyłym na 
odsiecz uddzialem wojska brytyjskiego.

LONDYN (PAP).* Agencja Reutera do-

PropaggÄ faszystowska 
w jenieckich obozach 
öla Niemców w Anglii

BERLIN (PAP). w dzienniku „Neues 
Deutschland“ ukazał się list niemieckiego 
żołnierza, który powrócił z niewoli brytyj­
skiej. Autor pisze, że w obozie dla jeńców 
'wojennych w Anglii, w którym on się znaj­
dował prowadzono swobodnie propagandę 
faszystowską. Kiedy dowiedziano się o 
śmierci Hitlera wszyscy ieńcy musieli po­
wstać i na rozkaz kierownictwa obozu ucz- 
Hć pamięć Fuehrera przez podniesienie ręki.

Administracja obozowa werbowała jea- 
cuw do służby policyjnej w zachodnich 
Niemczech.

Żołnierz oświadczył, że powróciwszy do 
Niemiec mógł stwierdzić, iż istniejąca obeę- 
me sytuacja w Bizoini przypomina mu bar- 

warunki, jakie panowały w jego obozie 
w Wielkiej Brytanii.

3E wyroków śisiierei 
w Grecji

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi z Aten, że sąd wojskowy skazał w 
balonikach 4 komunistów na karę śmierci, 
bąd w Missulungi wydał 26 wyroków śmier­
ci za okazywanie pomocy powstańcom.

Słowa „Roty" — „Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz, ni dzieci nam germanii' 
były niejednokrotnie poddawane krytyce, 
iako uwłaczające godności wolnego już poi 
skiego narodu. A jednak sprawa obwinił 
polskiego dziecka przed germanizacją jest 
ciągle jeszcze, niestety, aktualna. Mamy 
tu na myśli nasze dzieci z Westfalii, któ­
re — wbjrew usilnym staraniom Rządu — 
■de mogą dotychczas wrócić na ojczystą 
ziemię, bo twarde ręce ich ojców są po- 
trzcDne p. Bcvinowi do odbudowy Nie­
miec.

Pisaliśmy niedawno, że okupacyjne win 
dze brytyjskie odmówiły prezesowi Związ­
ku Polaków w Westfalii, Jakubowi Przy­
bylskiemu, prawa wyjazdu do Poznania je­
szcze bardziej oburzające.

Oto Rząd polski, stojąc na stanowisku 
całkowitej swobody wyznań i doceniając 
r°lę religii w życiu narodowym, pragnął u- 
mozliwić grupie księży katolickich wyjazd

Wskutek silnego sztormu „Dwina” 
została rzucona na 6ka}y podwodne ko­
ło wybrzeży japońskich Na sygnały ra­
diowe, wzywające pomocy przybyły na 
miejsce katastrofy kontrtorpedowiec ra­
dziecki i 6tatek patrolowy. Jednakże 
wskutek niezwykle wysokiej fali, docho 
dzącej do 20 mtr., wszelka akcja ralun

Pierwsze zebranie tego Komitetu od­
było się we wrześniu r. ub. z udziałem 
licznych przedstawicieli sfer 'politycz­
nych, naukowych i kulturalnych, a także

nosi -z Jerozolimy, że walka na pograniczu 
'syryjsko palestyńskim - grupą 600 uzbro­
jonych Arabów trwała około 6 godzin. Ze 
strony bryty iskiej użyto w akcji. artylerię, 
kawalerię i lotnictwo. Piątkowy atak Ara­
bów byl najcięższym z przeprowadzonych 
dotychczas w Palestynie od chwili decyzji 
o jej podziale przez ONZ.

Arabowie zaatakowali 2 osiedla żydow­
skie drobnymi grupami po 80 osób. Idące 
z odsieczą icdnostki br /tyjskie musiały prze 
dzierać się przez zablokowane drogi i by­
ły ostrzeliwane równocześnie przez ukry­
tych na wzgórzach Arabów. Napastnicy 
-niszczyli urządzenia wodociągowe w osie­
dlach. Na skutek napadu zginęło 3 Żydów, 
straty arabskie nie są znane.

Po stronie brytyjskiej nic zanotowano 
żadnych ofiar.

W kolach arabskich oświadczono, że 
trzej dowódcy oddziałów partyzanckich roz­
poczęli już działania wojskowe w Palestynie. 
Piątkowy napad ma być zapoczątkowaniem I 
akcji arabskiej na większą, niż dotychczas 
skalę.

Towarzystwo Przyjaciół 
Demokratycznej Grecji

WARSZAWA (PAP). Walka bohaterskie 
go narodu greckiego o niepodległość i wol­
ność Grecji odbiła się szerokim echem 
wśród społeczeństwa polskiego. Kilka dni te­
mu donosiliśmy o samorzutnej1 akcji pomocy 
dla bojcnhiików greckich. Obecnie informu­
ją nas, że powstał Komitet Organizacyjny 
J owarzystwa Przyjaciół Demokratycznej 
Grecji złożony z wybitnych działaczy poli­
tycznych i społecznych przedstawicieli na­
uki i sztuki. W skład Komitetu Organizacyj­
nego wchodzą m. in. prof, dr poseł Mieczy­
sław Michałowicz, poseł Zenon Kliszko, pos. 
Tadeusz Ćwik, pos, Aleksander Juszkiewicz.

Dnia 13 bm. odbędzie się zebranie, na 
którym wybrany zostanie Zarząd Główny i 
omówiona działalność «owarzystwa.

do Westfalii, celem roztoczenia opieki re­
ligijnej nad tamtejszymi Polakami. Okaza­
ło się jednak, że polski pacierz, odmawia­
ny przez westfalskie dziecko lub słowo po­
ciechy religijnej niesione przez polskiego 
księdza, zagrażają interesom wielkiego im­
perium brytyjskiego. Dlatego też, jak po­
dajemy na innym miejscu, władze angiel­
skie stanowczo sprzeciwiły się przyjazdo­
wi naszych księży do Westfalii, odmawia­
jąc im wydania wiz.

Twórcy określenia „żelazna kurtyna" 
postanowili odgrodzić westfalskich Pola­
ków od niebezpiecznego wpływu... ewan­
gelii i katechizmu, nauczanych w ojczystej 
mowie. Nie sądzimy jednak, żeby urzędni­
cy p. Bevina kierowali się w tym wypad­
ku szczególną niechęcią do religii. Po pro­
stu obawiają się oni, że nauczone polskie­
go pacięiza westfalskie dzieci zaczną zbvt 
często i gorąco modlić się o... oowrót do 
kraju. jot.

kowa byłe niemożliwa. Marynarze ra­
dzieccy z narażeniem życia, mimo wyso 
ktej fali dopłynęli do rozbitego statku, 
przywożąc ze sobą w szalupie pompę 
o napędzie spalinowym. Dzięki temu, zdo 
łano przez dwa dni utrzymać statek na 
powierzchni. W sobotę, gdy burza się 
uspokoiła, przewieziono pasażerów 
„Dwiny” łodziami na pokład kontrtorpe- 
dowca. Wrak „Dwiny” będzie prawdo­
podobnie przyholowany do portu we 
Władywostoku.

i organizacji zawodowych. Obszerny re­
ferat wygłosił do zebranych minister Ste­
fan Jędrychowski, wskazując zwłaszcza 
aktualny wydźwięk nadchodzącej rocz­
nicy. „Fakt, że niedawno toczyliśmy 
śmiertelną walkę o wolność narodu prze 
ciw niemieckiej agresji — powiedział ob. 
Jędrychowski ■—• czym nam szczególnie 
bliskim rok 1948,’ walkę o wolność, o 
wyzwolenie narodowe i społeczne". W 
leferacie swym, mówca dał przegląd prą­
dów, nurtujących wówczas społeczeń­
stwa Europy, ze szczególnym uwzględ­
nieniem występujących analogii z czasa­
mi pjpecnymi.

Ukonstytuowało się na tym zebraniu 
Prezydium Komitetu, do którego weszło 
trzynaście osób ze świata "nauki, kultury 
i polityki, pod przewodnictwem profeso­
ra Uniwersytetu łódzkiego — Natalii Gą- 
Biorowskiej, której zastępcą został wice­
minister Henryk Jabłoński. Nad pracam:’ 
Komitetu, który rozbudował już swą or­
ganizację również i na szczeblu woje­
wódzkim, protektorat honorowy objął 
Prezydent R.. P. — Obywatel Bolesław 
Bierut.

Prezydium Komitetu dzieli się na 
sześć sekcji. Sekcja organizacyjna, na 
której czele stanął pik. Wągrowski, wzię­
ła na siebie współpracę ze stronnictwa­
mi politycznymi i organizacjami celem 
należytego uczczenia rocznicy w terenie. 
Sekcja naukowo-wydawnicza, koordy­
nuje wydawnictwa o charakterze nau­
kowym, o tematyce związanej z rokicin 
1848. Między innymi tego rodzaju publi­
kacjami, przewiduje się pięciotomowe 
dzieło specjalne, nakładem Państwowego 
Instytutu Wydawniczego, pod redakcją 
Natalii Gąsiorowskiej. Pracami tej sekcji 
kieruje dyr. Ploski.

Sekcja popularyzacyjna, przystąpiła 
pod przewodnictwem posła Arczyńskie- 
go do koordynacji prac, związanych z 
obchodem na terenie prasy, radia, fil-' 
mu i teatru. Przewiduje się nakręcenie 
filmu długometrażowego osnutego na tle 
wypadków roku 1848, który w akcji 
swej, będzie wybiegał poza granice Pol­
ski. W marcu rb. ukażą się, staraniem 
tejże sekcji, dwie popularne broszury o 
wielkim nakładzie, z których jedna prze­
znaczona jest dla szerokiego ogółu czy­
telników, zaś druga — dla młodzieży. 
Polskie Radio opiacowalo już pian audy­
cji, upamiętniających tę rocznicę.

Sekcja obchodów masowych, kiero­
wana przez redaktora Butlowa, przygo­
towała już program imprez w skali .ogól­
nopolskiej, niezależnie od uroczystości, 
mających upamiętnić niektóre tylko wy­
darzenia roku 1848.

Kalendarz imprez przewiduje rozpo­
częcie obchodów ogólnopolskich od Wie­
liczki, gdzie dnia 22 lutego 1846 r. ufor 
mował się z górników, zatrudnionych w 
tych salinach, pierwszy oddz.ał roboln. 
pod dowództwem Edwarda Dębowskiego.

Również dnia 22 lutego, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej organizuje 
szereg akademii zwiazahych»z rocznicą 
wybuchu rewolucji francuskiej. Projek­
tuje się że weźmie w nich udział kilku

ieranek skazany 
sia 12 fiat więzienfa

WARSZAWA (PAP). Przed Sądem O- 
kręgowym w Warszawie zapad! wyroK .w 
sprawie Rajmunda Beranka zbrodniarza nie­
mieckiego, który, nelniąc funkcję kierownika 
technicznego warsztatów Steyer-Daimłer 
Werke w Warszawie, znęcał sic nad robotni­
kami polskimi, przydzielonymi mu do pracy 
w czasie okupacji. Beranek skazany został 
na 12 jat jyięzienta.

WARSZAWA (PAP).-Jak informuje ZUSj 
w ostatnich dniach zostały ustalone szczegó­
łowe zasady wypłaty zasiłków rodzinnych, 
stanowiących poważną zdobycz świata pracy I 
i mających na celu zwiększenie udziału w 
dochodzie społecznym pracowników obar­
czonych rodziną. Równocześnie zbliża się ter 
min pierwszej wypłaty zasiłków rodzinnych, 
z których korzystać będzie ponad 3 miliony 
osób.

Do zasiłków rodzinnych uprawnieni są 
pracownicy, zatrudnieni przynajmniej przez 
14 dni w miesiącu i podlegający z tego tytu­
łu ubezpieczeniu na wypadek choroby. Za­
siłki przysługują pozostającym na wyłącz­
nym utrzymaniu pracownika członkom ro­
dziny-

a) dzieciom do lat 16,

przedstawicieli francuskiej lewicy społe­
cznej.

Punktem kulminacyjnym obchodów 
będzie uroczystość upamiętniająca bitwę 
pod Miłosławiem w woj. poznańskim, 
stoczoną dnia 30.4. 1848 r. Na pobojowis­
ku zbiorą się przybyłe z całej Polski 
delegacje robotnicze i chłopskie

LONDYN (PAP) — W związku z wy­
suniętym ze strony amerykańskiej żąda­
niem ograniczenia budowy okrętów

Sprawa wysłania 
marynarzy USA 
do Palestyny

WASZYNGTON (PAP). W Departa­
mencie Stanu ^skomunikowano oficalnie, że 
przeprowadzono z rządem palestyńskim ro­
zmowy informacyjne w sprawie rozważenia 
możliwości wysiania do tego kraju maryna­
rzy amerykańskich dla ochrony konsulatu 
USA w Jerozolimie. Nie osiągnięto jeszczH 
porozumienia.

Agencja Reutera donosi równocześnie z 
Jerozolimy', że zdaniem dobrze poinformo­
wanych kół, 300 marynarzy amerykańskich 
ma przejąć ochronę nad konsulatem i in­
nymi budynkami USA w Jerozolimie oraz 
w czasie przejazdów obywateli amerykań­
skich na terytorium Palestyny. Według pew­
nych pogłosek podobny projekt jest rozwa­
żany również przez konsulaty innych 
państw w Jerozolimie,

Zapowiedź 
masowych redukcji 
we Francji

PARYŻ (PAP). Jak donosi dziennik 
„France Soir”, minister finansów Rene 
Mayer zapowiedział, że w najbliższej przy 
sztości 200 tysięcy urzędników i pracowni­
ków upaństwowionych przemysłów zostanie 
zredukowanych Ponadto zapowiedział cał­
kowite zniesienie reglamentacji cen.

W związku z tym prasa francuska stwier 
dza, że zapowiedziane zniesienie wszelkiej 
reglamentacji cen wyjdzie na korzyść tylko 
trustom i monopolom. Podczas, gdy dodat­
kowe opodatkowanie dotknęło tylko drobny 
DrzemYsJ i handel. Mayer nie przedstawi! 
żadnych projektów w sorawie opodatkowania 
wielkiego kapitału.

WASZYNGTON (API) — Rzecznik 
ambasady francuskiej w Waszyngtonie 
oświadczył wczoraj, iż ambasador Bonet 
nie przeprowadził żadnej oficjalnej de­
marche w Departamencie Stanu i nie pro 
testowo! przeciwko anglo-ameryltańskie- 
inu planowi w sjirawie reorganizacji Bi- 
zomi, jak również nie wyraził sprzeciwu 
przeciwko utworzeniu centralnego rządu 
niemieckiego dia stref zachodnich. Am 
basada stwierdza, że nie otrzymano je*

b) dzieciom do lat 21, jeżeli uczęszczają 
do szkół i do lat 24, w razie odbywania wyż 
szyah studiów,

c) dzieciom niezdolnym do zarobkowa­
nia bez względu na wiek,

d) żonie niepracującej lub niezdolnemu 
do zarobkowania mężowi.

Zasiłkami objęte są dzieci nieślubne, przy 
brane, sieroty po ofiarach wojny wzięte na 
wychowanie, pasierbowie i wnukowie. Za 
małżonka, na którego przysługuje zasiłek 
rodzinny uważa się osobę, z którą pracow­
nik zawarł związek małżeński w sposób pra­
wem przewidziany.

Zasiłek na jedno dziecko wynosi miesię­
cznie 656 zł, na dw'oje dzieci 1.450 zł, na 
każde dalsze dziecko po 1000 zł. Na żonę 
wypłaca się 500 zł, jeżeli przysługują. po­
nadto zasiłki na dzieci, 300 zaś zł na : onę 
bezdzietną (np. rodzinie pracownika, skła­
dającej się z żony i 3 nieletnich dzieci przy­
sługiwać będzie zasiłek w kwocie 2.950 zł 
miesięcznie),

Zasiłki będą wypłacane miesięcznie z do 
łu, przy czym wyplata powinna nastąpić nie 
późniei niż 6 dnia każdego miesiąca. Pierw­
sza wyplata za styczeń 1948 r. nastąpi w lu­
tym br. Olbrzymiej większości pracowni­
ków, a więc tyra", którzy są zatrudnieni w 
większych zakładach pracy, zasiłek rodzin­
ny będzie wypłacany za pośrednictwem pra­
codawcy. Pracowmicy zatrudnieni w małych 
zakładach pracy, . otrzymywać będą zasiłki 
za pośrednictwem Ubezp. Społecznej. Za 
małe zakłady pracy należy uważać takie, kto 
re zatrudniają do 5 pracowników. W przy­
padkach wątpliwych wyjaśnień winien udzie­
lić pracodawca lub najbliższa llbezpieczal- 
nią Społeczna,

przez stocznie brytyjskie, robotnicy bry- 
tyjscy zatrudnieni w przemyśle okręto­
wym organizują akcję w celu niedo­
puszczenia do przyjęcia przez Wielką 
Brytanię tzw. „pomocy” amerykańskiej.

W stoczniach w Glasgow i w Londy­
nie przywódcy związkowi zwołali spe­
cjalne zebrania dla omówienia sytuacji 
i obrony najżywotniejszych interesów 
brytyjskich. Akcja ta zbiega się z oś­
wiadczeniem złożonym przez przedstawi­
ciela rządu brytyjskiego według którego 
gabinet brytyjski miałby być skłonny do 
wyrażenia swej zgody na żądania ame­
rykańskie o ile by to było nieodzowne 
dla uzyskania przez Wielką Brytanię po­
mocy dolarowej.

Sofulis deportuje
mm fcwitii iwiwär

PARYŻ (PAP). Agencja Eam Presse do­
nosi o dalszych masowych deportacjach na 
wyspy Morza Egejskiego. W jednej z pro­
wincji Peloponezu aresztowano 650 osób, 
które zostały deportowane do obozów kon­
centracyjnych.

Ybiększość zesłanych rekrutuje cię spo­
śród dawnych zwolenników politycznych 
Sofulisa, którzy glosowali na liberałów w 
wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy­
rażali się ostatnio bardzo krytycznie o poli­
tyce reżimu.

fiffarquic
wróci! uo Fary za

PARYŻ (PAP) —• Były szef francus­
kiej misji repatriacyjnej w Moskwie 
podpułkownik Marguie przybył do Pa­
ryża. Pułkownik Marguie został odwoła­
ny przez rząd frarcuski z powodu jego 
wystąpienia przeciwko wydaleniu radzie­
ckich obywateli z Francji,

szcze żadnej instrukcji od rządu fran­
cuskiego w tej sprawie do chwili obec­
nej.

Min. Marshall stwierdził w komisji 
dla spraw zagranicznych senatu, że lram 
cuska strefa okupacyjna Niemiec będzie 
w przyszłości ściślej związana ze strefą 
anglo-amcrykańską i że należy się li­
czyć z połączeniem jej z Biionią.

Rozmowy z Francją na fen temat są 
w toku,

Trzydniowa bitwa
ew pcgrautczN syryjsko-palesiyóskim

Pacierz westfalskich dzieci

S’ 'jled e »Wiosny Ludów«
obchodzić będzie cały naród

WARSZAWA (PAP) — W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP, 
dyr. Zygmunt Młynarski — sekretarz Komitetu Obchodu Stulecia „Wiosny Lu­
dów”, podał szczegóły prac Komitetu.

Robotnicy brytyjscy 
przeciwko „pomocy“ ametykafiskiej

Francja nie pretestnrafo
przeewko reorganizacji Bizonii
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Złoty polski 
jest walutą stałą

Okres j^rojenny nic przyniósł 
stabilizacji walutowej na całym świe 
cie. Zniszczone przez okupacje gos 

podarki poszczególnych krajów 
wciąż jeszcze gorączkują. Stabiliza­
cja nic może być osiągnięta tylko 
drogą operacji finansowych. Opera­
cje te są czynnikiem drugorzędnym.

Istotna stabilizacja waluty ozna­
cza normalizacją całej gospodarki, 
uporządkowanie obrotu, zwiększenie 
masy towarowej.

Z chwilą gdy okupant został wy­
pędzony, każdy rząd musiał zająć 
jakieś stanowisko wobec aktualnie 
obiegowej walu ty w swoim kraju. 
Reforma walutowa była w danej 
chwili koniecznością. Od tej jednak 
pory stałość waluty zależy od stop­
nia stabilizacji gospodarczej danego 
kraju.

Naieży przy tym odróżnić stabili­
zacje formalną, to jest powiązanie 
kursu waluty z międzynarodowym 
rynkiem dewizowym, od stabiliza­
cji faktycznej, polegającej na opar­
ciu obrotu pieniężnego na zdrowych 
podstawach, a w szczególności na 
normalnym obrocie towarowym.

Waluta polska może służyć przy­
kładem osiągnięcia stabilizacji fak­
tycznej. Mimo olbrzymich trudności 
finansowych, rząd nasz nie wstąpił 
na drogę pokrywania wydatków przy 
pomocy ,maszyny drukarskiej. Wy­
brał drogę trudniejszą, polegającą 
na utrzymaniu wartości pieniądza.

Dwa lata powojennej gospodarki 
Polski są najlepszym dowodem sta­
bilizacji pieniądza. Niezależnie od 
kursu walut zagranicznych na czar­
nym rynku, złoty polski ma swoją 
watość, która w ostatnich 6 miesią­
cach nie tylko nie uległa zniżce, lecz 
nawet wzrosła, na skutek spadku 
wskaźnika cen.

Jest to sukces niezwykle doniosły, 
zwłaszcza w zestaw leniu z sytuacją 
Francji, gdzie mimo stałego dopływu 
walut z zagranicy, rząd musi zasta­
nawiać się nad dewaluacją franka.

Od czasu do czasu jednak zaczy­
na obiegać kraj fala plotek o rzeko­
mej wymianie pieniędzy. Źródła tych 
pogłosek są jasne. Spekublanci i wa 
luciarze chcą sobie nabić kieszeń ko 
sztem ludzi pracy i drobnych ciuła­
czy.

Plotki te są oczywiście całkowi­
cie bezpodstawne. Pieniądz polski o- 
piera się na zdrowej podstawie, jaką 
jest rosnący potencjał gospodarczy 
kraju. Nie ma mowy o jakiejkolwiek 
dewaluacji czy inflacji.

W ostatnim swym wystąpieniu 
min. Dąbrowski podkreślił, iż Rząd 
Polskf nie zamierza przeprowadzać 
Jakiejkolwiek reiormy walutowej. 
Przeciwnie, dążyć on będzie do pod­
niesienia wartości pieniądza przez 
dalszą stabilizację cen.

Wystąpienie to zostało z zadowo­
leniem przyjęte przez opinię publicz­
ną, jako Jeszcze jeden dowód stało­
ści polityki gospodarczej Polski.

Poświęcenie odbudowanego gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku 
miało przebieg bardzo uroczysty. Po­
przedziło je zgromadzenie w stoczni 
Nr 1, na które przybyli: min. Pracy i 
Opieki Społecznej RUSINEK, wicemin. 
GIEBARTOWSKI, przes ZUS KRYGIER, 
przedstawiciele Min. Zdrowia, przewod­
niczący W RN DUDA - DZIEWIERZ, 
przewodniczący OKZZ poseł KOŁO­
DZIEJ, pracownicy Ubezpieczalni Spo­
łecznej z dyr. LIPPERTEM na czele, o- 
raz licznie reprezentowany świat partyj 
ny i pracownicy Wybrzeża.

Zebranie zagaił przewodniczący 
T’.'mczasoweqo Zarządu US, sekr, OKZZ 
GRUSZCZYŃSKI, który rzucił kilka in­
teresujących cyfr, ilustrujących pracę 
Ubezpieczalni w Gdańsku. Otóż w gru­
dniu 1945 r. mieliśmy 30,000 ubezpieczo 
nych, w grudniu 1947 r.

UBEZPIECZENIOM PODLEGAŁO 
87.000 OSOB

W grudniu 1945 r. ubezpieczonymi opie­
kowało się 37 lekarzy w ciągu 110 
godzin dziennie, obecnie 112 lekarzy 
przez 400 godzin dziennie, ilość porad 
i wizyt wzrosła z 14.200 do 62.000, 
ilość zabiegów dentystycznych z 2.800 
na 16.000.

Z kolei głos zabrał mm. RUSINEK. 
Omówił on historię rozwoju ubezpie­
czeń społecznych w Polsce. Historię tę 
znaczk nieustanna, a nierzadko krwa­
wa walka klasy robotniczej przeciw rzą 
dowi, przeciw „żółtym" związkom zawo 
dowym, przeciw nieuspołecznionym le­
karzom. Najgorętszym okresem tych 
walk był rok 1932, gcly to za czasów 
rządów Prystora przeciw Ubezpieczal- 
niom Społecznym prowadzono szczegól-

1 nie silną nagonkę wprowadzając korni- 1 240 zł., dziś doszliśmy do .2 tys. zł. mie- 
sarzy na miejsce rozwiązanego samorzą! sięcznie. Rząd będzie zmierzał do»rewi- 

| du. Robotnicy, pracownicy zaprotesto- | zji i dalszej zwyżki rent. 
wali wówczas strajkiem w obronie in I Gospodarkę ubezpieczeń społecznych 
stytucji. Po drugiej wojnie podobnie, j cechuje w porównaniu do okresu przed-

I jak we wszystkich dziedzinach naszego 
życia i na tym odcinku ponieśliśmy 

OLBRZYMIE STRATY 
wyrażające się cyfrą 2,5 miliarda zł. 
przedwojennych. Dzięki ofiarności pra­
cowników Ubezpieczalni Społecznej, 
dsięki wytężonej pracy' jej pierwszych I 
organizatorów: dr. , Giebartowskiego,
Modlińskiego, Krygiera możemy dziś po 
chwalić się dużymi osiągnięciami. Przed

wojennego oszczędność w wydatkach 
administracyjnych. Przed wojną wydat­
ki administracyjno w ubezpieczeniu cho 
robowym wynosiły 11 proc. dla przypi­
su od składek, obecnie obciążenie na 
wydatki administracyjne wynosi 6 ppoc. 
a przy ubezpiecze.niu esierytalnym 5 
proc. zamiast przedwojennych 7 proc. 
Niezwykle ważną innowacją było wpro­
wadzenie dekretu o zasiłkach rodzin-

wojną ubezpieczeniom podlegało 2 nych. Dużym osiągnięciem jest podwvj
mil. 400 tys. osób, obecnie 3 mil. osób. 
Świadczeniami (razem z członkami io- 
dzin) objęliśmy 7 milionów osób. Oczy­
wiście, są jeszcze poważne braki, lecz 
w wielu wypadkach są one całkowicie 
usprawiedliwione. I tak, np., brak jest 
lekarzy. Kiedy przed wojną mieliśmy 
13 tys. lekarzy, obecnie mamy

ZALEDY/IE 6.000 LEKARZY. 
Wśród nich jest spory jeszcze procent 
lekarzy nieuspołecznionych, którzy pa­
cjenta LTS traktują gorzej, niż prywat­
nego. Tak samo wie'u spośród lekarzy 
dentystów, a szczególnie aptekarzy boj­
kotuje instytuc ę Ubezpieczeń Społecz­
nych. W stosunku do tych nieuspołecz­
nionych aptekarzy stosewać musimy te 
same metody, któro pozwoliły zwalczyć 
spekulację "wśród kupców. Mimo wielu 
trudności, cyfry świadczą o rozwoju -ak­
cji ubezpieczeń społecznych. I tale np., 
sprawa rent.

Z RENT KORZYSTA OBECNIE 
PÓŁ MILIONA UBEZPIECZONYCH. 

Wystartowaliśmy od niskiego pułapu

czenia pomyślnego rozwoju Ubezpie­
czalni Społecznej w Gdańsku złoż-ył je­
den z. pionierów instytucji ubezpieczeń 
społecznych wicemin. GIEBARTOWSKI.

Przewodniczący V/RN DUDA - DZIE 
WIERZ wyraził przekonanie, że sprawa 
zdrowia obywateli Wybrzeża spoczywa 
w dobrych rękach. „W pięknym pałacu 
zdrowia, którego uroczystość otwarcia 
obecnie obchodzimy, musi panować at­
mosfera przyjaźni i Wielkiej, fachowej 
troski o zdrowie człowieka" — powie­
dział przewodniczący WRN.

O wielkim wkładzie PPS w dzieło

szenie zasiłków chorobowych z 60 proc, 
na 70 proc., rozszerzenie świadczeń od 
pierwszego dnia choroby, objęcie ubez­
pieczeniami robotników rolnych. Dzięki 
CKZZ państwo przejęło od pracownika 
całkowity ciężar- opłat. Troska o zdro­
wie nie może wyrażać się jedynie w 
zakładaniu szpitali, żłobków, stacji o- 
pieki. Wyrazem jej również winno być 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE, 
budowa widnych, przestronnych szkół, 
hal fabrycznych, odpowiadających wa­
runkom higienicznym. Aby jednak te 
rzeczy osiągnąć do pracy muszą stanąć 
całe rzesze ubezpieczonych. W insty­
tucjach ubezpieczeń społecznych gos­
podarzami winni czuć się sami ubeapia 
czeni a nie urzędnicy czy lekarze. Uboż 
pieczenia społeczne są bowiem tworem i 
własnością ubezpieczonych. Każde na- i 
dużywanie uprawnień urzędników, cey 
lekarzy, które może przynieść krzywcie 
ubezpieczonemu będzie jak najsurowiej 
karan-e.

Z kolei v/ serdecznych słowach ży-

Ö

Piąty dzień procesu Polewskiego
ŁÓDŹ (PAP) — Na wstępie piąte 

ry papierniczej DolewsKiego i innych, za
go dnia prccesu w sprawie wielkiej aie- 
bral glos prokurator ppłk. Graff.

W pierwszej części swego przemówie­
nia prokurator poddaie analizie sytua­
cję gospodarczą w kraju, w jakiej oskar 
żeni prowadzili swą zbrodniczą- działal­
ność, skierowaną przeciwko podstawom 
gospodarki narodowej.

Po ciężkiej wyniszczającej wojnie — 
mówi oskarżyciel publiczny — naród 
polski przystąpił z całym wysiłkiem do 
planowej odbudowy gospodarczej do za­
pewnienia. dobrobytu najszerszym masom 
klasy pracującej. Ziemia stała się włas­
nością chłopów, fabryki własnością ro­
botników. W nowej odrodzonej Polsce 
każdy Polak ma możność uzyskania ucz­
ciwej pracy i uczciwego rozwoju włas­
nej inicjatywy.

Taka Polska — stwierdza prokurator 
nie podobała się oczywiście obszarni­
kom i spekulantom, żerującym na wy­
zysku świata pracy. Nie podobała się

Odwrotna strona medalu
Jest anegdota o pewnym księdzu, który 

prosił swych wiernych o złożenie datków 
na rzecz kościoła, ponieważ, jak mówił, pra 
gnie tylko wszystkiego najlepszego dla swo­
jej gminy. Wtedy jeden z obecnych odpo­
wiedział: „Mybyśmy właśnie chcieli zacho­
wać to najlepsze dla nas".

Ten incydent nasuwa skojarzenie z pla­
nem Marshalla, który podkreślając swoje jak 
najlepsze intencje, ma inne ukryte cele
zamiary. Oto urywek 
rzeczywitsość.

tego, jak wygląda

Panowie z amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec pokrywają bieżącą produk­
cją koszta reparacyjne, które me zmniejsza 
ją się, a przeciwnie podnoszą. Przymusowy 
eksport idzie jedynie do Anglii i do USA. 
Tymczasem żądania państw poszkodowa­
nych w czasie wojny ciążą nadal nad Niem­
cami jak miecz Damoklesa. Marshall po-

.dność wszystkich trzech zachodnich strej 
miała otrzymać po 1 kg. sztucznego jedwa­
biu. Według oficjalnych danych wydano na 
głowę tylko 30 gr. Gdzie pozostała reszta, 
gdzie są pieniądze za towar, który jest wart 
setki milionów?

też obarspekulantowi Dolewskiemu i b. 
fabrykantowi Rozmanitowi, Robili oni, co 
mogli, aby wstrzymać rozwój życia gos­
podarczego i tym samym wzrost dobro­
bytu świata pracy.

Nie jest przypadkiem — podkreśla 
prokurator, że Dolewski był finansowa­
ny przez przedstawiciela sfer finansjeiy 
Kozieła i że b. dyrektor koncernu wę­
glowego prezes WacBowiak wspólnie z 
Dolewskim finansowali mikołajczykow- 
skie PSL. Związek z mikołaj czykowskim 
PSL był logiczną konsekwencją machina­
cji obu oskarżonych, a Mikołajczyk ich 
naturalnym sprzymierzeńcem.

Droga Dolewskiego — ciągnie proku­
rator — to droga spekulacji i sabotażu, 
droga przeciwstawiania się odbudowie 
kraju, droga prób wprowadzenia cha­
osu w życie gospodarcze.

• Na zakończenie swego przemówienia 
prokurator wnosi:

dla oskarżonych Dolewskiego i Roz- 
manita o najwyższy wymiar kary — 
karę śmierci,

dla oskarżonego Kozieła o karę dłu­
goterminowego więzienia,

dla oskarżonego Romańczuka o karę 
dożywotniego więzienia,

dla oskarżonego Springera o surowy 
wymiar kary więzienia,

dla oskarżonych Kuchowskiego i Bie­
drzyckiego o karę więzienia.

trafił tak sprytnie sformułować swoje inten 
cje, że można by je wziąć za dobrą inone 
tę, gdy tymczasem zabiera to, co jest naj-; 
lepszego — węgiel, stal, sztuczne jedwabie, 
wyroby skórzane, nie dając żadnego odszkod 
wania i nie zapisując zysków na koncie re­
paracji.

Poa pretekstem otrzymania dostaw żyw­
nościowych prowadzi się w zachodnich Niem 
czech zakrojoną na wysoką skalę Kampanię 
eksportową. Ale żywności iest mało, a dłu­
gi rosną z dnia na dzień. Jest ich dzisiaj już 
półtora miliona dolarów.

Już nieraz pisaliśmy o charakterystycz­
nych interesach „naerykańskich. Tak wyglą­
dają dalsze przykłady. Dwa tysiące wypro­
dukowanych samochodów dało Niemcom 23 
tys. dolarów. Tymczasem Anglicy sprzeda­
wali te same samochody od 640 do 1000 
dolarów za sztukę. Niemiecka fabryka włó­
kiennicza w Krefeld otrzymała 30 milionów 
marek calem wyprodukowania jedwabiu z 
niemieckiego surowca. 50 proc. tej produk­
cji poszło do Anglii, reszta do Holandii, 
Belgii i Szwajcarii. Mierący me otrzymali z 
tej tćar.Śakcji ani jednego grosza, nie mó­
wią,. już o jakimkolwiek rozliczeniu. Kto poł 
knął zyski — nie wiadomo, mówi się zaw 
sze o długach reparacyjnych.

Produkcja \ Sztucznego jedwabiu wynosi­
ła w ł półroczu 1947 r. w samej tylko bry­
tyjskiej .strefie okupacyjnej 21 tvs- ton. Lu-

Produkcja butów w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej wynosiła 16 milionów par, t 
zn. na każdego mieszkańca wypadałaby je- I 
dna para. tymczasem tylko 1/4 mieszkań­
ców otrzymała buty; znów więc powstaje! 
pytanie, gdzie podziała się reszta. Należy I 
przypuszczać, że została użyta na pokrycie I 
długów żywnościowych, jak zresztą i pro- J 
dukcja przemysłu ceramicznego, która \vv- 
nosi 82 oroc. przedwojennej produkcji, A 
jednak dopiero za 7 lat każdy mieszkaniec 
będzie mógł kupić jeden talerz.

Jest i pizemysł bawełniany, który na pod 
stawie umowy miał zapewnić Niemcom 40 
proc. produkcji i na tej podstawie otrzymał 
50 tys. ton bawełny. Z powodu „zlej pra­
cy" mocodawcy przejęli 100 proc. produk­
cji i zyskali na eksporcie 28 milionów dola­
rów.

słowiańskich

Takich przykładów jest setki. Potwierdza­
ją one, że żądania businessmanów z Wall 
Street potężnieją z każdą chwilą

WARSZAWA (teł. wł.!E Socjalistyczna 
Agencja Prasowa donosi o wizycie we Wro­
cławiu byłego przewodniczącego czeskiej 
partii socjelijiycznej Zdcnka Pierlingera. 
Goś-cfa podejmował generalny sekretarz ko­
mitetu wykonawczego PPS Premier Józef 
Cyran!,iew cz i cziönek komitetu wykonaw­
czego ambasador Lanse.

W wywiadzie, udzielonym naczelnemu 
redaktorowi . Kuriera Ilustrowanego" Fier- 
linger oświadczył. ż& granica Polski na 
Odrze i Nysie jest wspólną granicą wszyst­
kich -laństw słowiańskich.

Wszystkich Słowian — podkreślił Fier- 
linger — łączy wielka idea socjalistyczna, 
która daje na n poczucie pewności urzeczy­
wistnienia planu samcdzielnaści, oznacza 
pian -postępu ekonomicznego i kulturalnego 
i wzmacnia naszą przyjaźń.

Za dostawy żywnościowe Niemcy za­
chodni* winne są LISA półtora miliarda do­
larów. Dochodów i z.y4ł<ótv nie wpisuje się 
r.a konto długów, ndko giną gdzieś w ogó­
le nie notowane. W strefach zachodnich 
Niemiec panuje nadal głód i nędza.

Jak żart brzmią na tym tle wypowiedzi 
amerykańskich i angielskich deiegttcji, któ­
re mówią o rozbudowaniu niemieckiego prze 
myslu i o zniszczeniu potencjału wejenne- 
go.

Ze t60-u podziemnych niemieckich fa­
bryk wojennych, znajdujących się w amery­
kańskiej strefie, rozrrcntdwano dotychczas 
tylko 25. Przemyśl lekki ma techniczne i fi­
nansowe możliwości rezweju, a!t tglto wte­
dy, kiedy nie stanowi konkurencji dla pro­
dukcji amerykańskiej, albo kiedy posługuje 
się stempelkiem „Made in USA".

W takich warunkach oczyw’stvm się sta­
je- źe reparacje dla Anglosasów są niepo­
trzebne, j, b.

Przemówienie Pepita 
na konferencji
włoskiej pesrfii 
komunistycznej

10 bm. Sąd Okręgowy w Gdańsku roz­
patrzył sprawę pracowników Centrali Pro 
duktów Naftowych, Bronisława Biada i 
zefa Jusly, strażników CPN, Wacława Sta­
churskiego i Józefa Syguły oraz robotnika 
firmy „Rapid“ Józefa Kuczyńskiego i szofe­
ra CPN Alfreda Okroją. Dwóch pierwszych 
oskarżonych akt oskarżenia obciążył zarzu­
tem zabrania na szkodę CPN 4 beczek ole­
ju, ogólnej pojemności 800 litrów i wartości 
około 1 tys. zl według cen przedwojennych. 
Strażnicy Stachurski i Syguła, oskarżeni by­
li o niedopełnienie swoich obowiązków służ­
bowych przez to, że nie przeszkodzili po­
przednim oskarżonym w dckoiur/u przestęp­
stwa. Dwaj pozostali obciążeni bvli zarzu­
tem pomocnictwa. Kuczyński miał umożliwić 
przetransportowanie i umieszczenie skradzio­
nych beczek na placu Cenfr. Rybi, zaś Okrój 
miał dowieźć tcwar na umówione miejsce.

Po przesłuchaniu oskarżonych i świad­
ków' sad uznał pierwszych pięciu oskarżo­
nych winnymi zarzucanych im przestępstw i 
skazał: Błąda, Justę, Sygułę i Kuczyńsldr-go 
na karę więzienia na przeciąg jednego roku 
oraz Stachurskiego na 6 mieś. więzienia. Sąd 
zaliczył skazanym na poczet kary dotychcza­
sowy areszt. Pizv wymiarze kary sad wzigł 
pod uwagę ciężkie polcż-erie materialne o- i 
skarżonych i ich sytuację rodzinną.

tworzenia instytucji ubezpieczeń społe­
cznych mówił sekretarz woj. kom, PPS, 
GÓRNY.

Przemawiając w imieniu PPR, sekr. 
kom. miejskiego Sikora, podniósł do­
niosłe znaczenie

HARMONIJNEJ WSPÓŁPRACY 
•’ARTII

przy budowie powojennego aparatu 
US. Pozytywne rezultaty współdziałania 
bratnich partii na polu ubezpieczeń spo 
łecznych znalazły najdobitniejszy bo­
daj wyraz w wypowiedziach delegatów 
ZUS na zjeździe w Szczecinie. Po uch­
waleniu rezolucji goście przbszli do 
newowybudowanego gmachu, gdzie w 
jednej z pięknie udekorowanych sal od­
była się uroczystość poświęcenia. Świę­
cąc nowy guMch ks. mgr. ŁANUCHA 
życzył, aby w mirrach jego pakowały 
spawiedliwość i miłosierdzie.

Sprawozdanie z. prac przy budowie 
nowego gmachu zdał dyrektor US w 
Gdańsku LU PERT. Z kolei życzenia pia 
cówce w nowej siedzibie złożyli prezes 
ZUS, szermierz idei ubezpieczeń społe­
cznych w Polsce dr. KRYGIER, oraz na­
czelnik Wydziału Zdrowia dr. NEJMAN.

Następnie roście zwiedzili nowy 
gmach. Mieszczą się tu obok biur, rów­
nież nowoczesne urządzenia lecznicze, 
jak wanny kwasowęglowe, urządzenia 
do kąpieli borowinowych, elektrycz­
nych, natryski. Całość urządzeń leczni­
czych robi bardzo

ESTETYCZNE WRAŻENIE. 
Wszędzie panuje nienaganna czystość, 
łazienki wyłożone są kremowymi kaf­
lami, jasne pokoje i korytarze uderza­
ją bielą odnowionych ścian i drzwi. 
Wszystkie urządzenia, zarówno kąpie­
lowe, jak gabinety lekarskie i dentysty 
czne oraz pracownia protez oddane zo­
staną w najbliższych dniach do użytku 
ubezpieczonych.

W godzinach popołudniowych od­
było się uroczyste otwarcie świetlicy 
pracowników US w Gdańsku. Jest to je 
dna z najpiękniejszych, jeśli nie naj­
ładniejsza świetlica na Wybrzeżu. Dre­
wniane ozdoby w stylu kaszubskim na 
ścianach, delikatne freski na szklanym 
suficie i ścianach świetlicy stwarzają 
niezwykle harmonijną, miłą dla oka ca- 
Jość. Można wyrazić nadzieję, że pra­
cownicy Ubezpieczalni Społecznej przy 

, jemnie spędzą w świetlicy wolne chwile 
wypoczynku. Doskonale wyszkolony 
chór pracowników US, który wykonał 
w czasie uroczystości szereg pięknych 

Śni, jest doryodem osiągnięć związku
Zawodowego na polu kulturalnym, (ż)

Alfreda Okroją sąd uniewinnił. (w)

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że w Za­
chodniej Afryce Francuskiej trwa od trzech 
miesięcy strajk 20.000 kolejarzy. Przyczyną 
strajku jest naruszenie przez władze kolo­
nialne umowy zbiorowej zawartej z afry­
kańskim) związkami zawodowymi. Władze 
zwHfclią z załatwieniem sporu, licząc na 
miicrislne wyczerpanie strajkujących. Kole­
jarze zachodnio • afrykańscy ctrzynuga "cz- 
n.: dowody solidarności.
CGT przesiał na rzecz 
mflicaa franków.

Paryski komitet 
strajkujących pól

komitetu wykonawczego
sklej roili

MEDIOLAN (PAP). Na konferencji 
włoskiej partii komunistycznej wygłosi! se­
kretarz brytyjskiej partii komunistycznej 
Harry Pollitt przemówienie, w którym za­
atakował ostro politykę ministra lievin-a. 

Polityka ta — oświadczył Pollitt — pro-
irk: duo napięcia mięc-yparcuowego t po­

woduje wzrost nędzy. Plan Marshalla, któ­
rego rzscznr.oeiT) te bev.n, narzuca naro­
dowi brytyjskiemu obcvrazelT wyrzeczenia 
się prawa nasjonalizacii podstawowych ga­
łęzi przemysłu. Plan ten powoduje lównież 
znafczne zmniejszenie in w esteci na odbudo­
wę takich gałęzi przemysłu które stsnow:lv- 
by konkurencie dla Stanów Zjedupezcrwch.

NOWY JORK (PAP) — Komitat wy- , 
Sonawczy Amerykańskiej iPartii Robotni- 
czej złożył przedstawicielom prasy oś­
wiadczenie. v/ którym wyraził poparcie 
dla kandydatury Henry Wallace'a na sta j 
nowisko prezydenta Stanów ZjeUnoczo- ! 
nych. j

Amerykańska Partia Robotnicza od­
grywa poważną rolę w życiu polity- z- 
nym stanu Nowy Jork. Partia ta zdobyła 
496 tys. głosów w wyborach w roku 1344 
gdy popierała politykę prezydenta Roo- 
sevelta.

Komitet wykonawczy Amerykańskiej j 
Partii Robotniczej stwierdza w rezolucji, 
że „catkowicie popiera politykę Walla­
ce's i jego partii. Jedynie ta partia mo­
że poprowadzić kiaj i naród ku trwałe­
mu pokojowi''.

Rezolucja poza tym potępia politykę 
zarówno partii demokratycznej, jak i re 
publikariskiej, podkreślając, że aptyra- ] 
dziecka polityka prowadzona przez te
partie doprowadzić nyże 
konflikiu.

do nowego

„Wewnątrz kraju — stwierdza rezo­
lucja — ta propaganda wojenna, popie­
rana przez obie partie, doprowadziła do 
utrzymywania w stanie pogotowia ogro­
mnej machiny wojennej, której ciężar 
daje się dotkliwie we znaki narodowi 
amerykańskiemu. Obowiązkową służba 
wojskowa oznaczałaby przekreślenie, 
amerykańskich tradycji, istniejących od 
150 lat i przyczyniłaby się do zmilitary­
zowania młodzieży amerykańskiej”.

Rezolucja zaznacza następnie, że za­
równo nartia republikańska -jak i demo­
kratyczna ponossrą odpowiedzialność za 
zniesienie kontroli cen oraa za wżrest 
kosztów utrzymania w Stanach Zjedno­
czony di. W mipyrh dziedzinęch tycia: 
w sprawie mieszkaniowej, kontroli nad 
komoroyw, w sprawach oświatowych o- 
raz w sprawach sanitarnych koalicja par­
tii repnblikańcklnj i demokratycznej sto­
suje atav.rsz3 taktykę, ignorującą całkowi­
cie żywotne interesy narodu amerykjń- 
skieao.
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Standaryzacja w ijydawnit^Pe łkręliwy» Dzień i noc «ractije poczta
ma DworcuSiatek morski według ustalonych mię- 

dzynofbdowych praw żeglugi musi być re­
jestrowany i klasyfikowany, gdyż inaczej nie 
dostanie towaru do transportu, tuwar nie 
będzie ubezpieczony, a władze portowe mo 
gą odmówić zezwolenia tak na załadowanie 
towaru jak i jego transport. Nie mając prze 
pisów własnych musimy korzystać z norm 
angielskich, niemieckich, rosyjskich, francu­
skich, norweskich itd, co wprowadza sze­
reg trudności znacznie tamujących zaprojek­
towanie statku, zamówienie i wykonanie 
materiałów i wreszcie ■wykonanie budowy 
statku, a następnie rejestr i klasyfikację.

Celem ułatwienia budownictwa okrętowe 
go wszystkie państwa morskie maia ułożone 
w tablicach normy profili, grubości, prze­
kroi oraz średnice poszczególnych części ka­
dłuba, zależnie od wielkości i przeznaczenia 
statku. Huty produkują specjalne profile wg. 
tych tablic, a specyfikacje materiałowe przy 
zamówieniach oraz przy dostawach na sto- 
czme, odpowiadają ustalonym w tablicach 
normom co do formy : co do wytrzymałości 
materiału.

Bardzo pilnym zagadnieniem w Polsce 
jest ustalenie norm produkcji materiałowej 
dla przemysłu okrętowego, ażeby huty mó­
gł dostarczać material do budowy statków 
odpowiadający wymaganiem technicznym, u- 
stalonym przez międzynarodowe o.lira klasy- 
fkacyjne ber każdorazowego specjalnego u- 
ZRounien'a. Standaryzac.a norm i przep 
sów technicznych jest warunkiem koniecz­
nym cila rozwoju budownictwa o krę. owego.

Dla zmniejszenia kosztów budowy i eks­
ploatacji flory handlowej stosowana jest tak­
że standaryzacja ..pów Statków celem se­
ryjnej ich budowy. W seryjnej budowie pcw 
stały w krótkim czasie .wielkie floty Nie­
miec, Wioch, ■Mbrwegii, Japonii, a przede 
wszystkim Stanów Zjednoczonych. Jako kla­
syczny przykład v, i korzystania tego doś­
wiadczenia może służyć budowa w szybkim 
czasie około ii milionów ton floty handlowej 
przez Japonię, utrzymanych w *6 zasadni­
czych typach.

Z powyższego wynika, że jeżeli chcemy 
rozpocząć budowę (na większą skalę) stat­
ków na naszych stoczniach, powinny być 
.ustalone typy statków dla seryjnej ich bu­
dowy i musi być zrobiona dokładna specy­
fikacja potrzebnych materiałów wg norm 
ustalonych przez biura klasyfikacyjne.

Jednocześnie jest rzeczą pilna urucho­
mienie fabryki seryjnej produkcji motorów 
morskich, gdzie przez łączenie cylindrów lub 
bloków można otrzymać potrzebną moc ma­
szyn.

Msktdarne jednego standartowego typu 
motorów ułatwia montaż, obsługę, remont, 
wymianę lub zmianę mccv przez dodanie 
cyondrów, lub bloków. Trzeba wyszukać mo 
del motoru nowoczesny, lekki, mocny, trwn- 

P lv,- ekonomiczny i łatwy w obsłudze na mo­
rzu pizy każdej pog idzie,

M.uac seryjna produkcie motorów mor- 
sVcu władnych, lub zapewniona dostawę za­
granicznych oraz mając ustalone typy stat­
ków do seryjnej ich budowy — można przy­
stąpić do racjonalnej budowy floty handlo- 

r "'ci-
W naszc-i rzeczyw:stości wydaje się wska

Zarofjki żeglugi dolskiej
Dochód brutto żeglugi duńskiej w ro­

ku 1946 wyraża się cyfrą 458 mil. koron, 
czyli o 325 mik koron więcej, niż w r. 
1945.

W stosunku do cyfr przedwojennych 
jest to jednak nadwyżka nieznaczna, 
przed wojną bowiem dochód z żeglugi 
wynosił ok. 300 mil. kr., przy porówna­
niu jednak tych cyfr należy uwzględnić 
powojenny poważny wzrost stawek fra­
chtowych W roku 1946 Dania otrzyma­
ła ponadto 235 mil. koron jako rekom­
pensatę za usługi duńskiego przemysłu 
żeglugowego dla aliantów w czasie woj­
ny. (BIM)

Kursy fachowe 
(Pa stocznhiwcbw

Wydział Szkolenia Zawodowego w 
Zjednoczeniu Stoczni Polskich prowa­
dzi wykłady na kursach dokształcają­
cych dla rzemieślników w zawodzie ślu 
sarskim, mechanicznym i elektrycznym, 
Na kursy zgłosiło się 80 kandydatów. 
Wykłady odbywają się 3 razy w tygo­
dniu po 3 f pół godziny. Kursy trwać 
będą do czerwca br. (zg)

Z żeglugi włoskie]
Wg doniesienia genueńskiego kores­

pondenta tygodnika „Fairplay" została 
zniesiona instytucja „Co. GE. NA." (Con- 
sorzio Gestione Navi), ustanowiona w r. 
I°44, przez władzo alianckie dla eksplo­
atacji i kontroli tonażu włoskiego, któ­
rego właściciele znajdowali się na tery­
toriach zajętych wówczas jeszcze przez 
nieprzyjaciela. W związku z ratyfikacją 
traktatu pokojowego z Wiochami, arma­
torzy włoscy odzyskali swobodę dyspo­
nowania swoim tonażem.

Na podstawie podpisanej w 1947 r. 
umowy handlowe] wlosko-argentyńskiej, 
Argentyna udzieliła Wiochom kredytu w 
sumie 169.696.968 doi. amer., oprocento­
wanego w wysokości 2 i pół proc. Argen 
tyna miała dostarczyć jeszcze przed 
końcem r. 1947 — 750.000 t. zboża i 10. 
tys. ton siemienia lnianego, zaś do chwi­
li wygaśnięcia ważności umowy — po 
70.000 t. jęczmienia i 100.000 t. zbóż chle 
bowyeh rocznie. W zamian za to Wio­
chy mają dostarczyć Argentynie statki, 
samoloty, wagony, maszyny, chemikalia 
> artykuły włókiennicze. Specjalna klau­
zula umowy przewiduje, że potowa obro 
tów towarowych, wynikających z oma­
wianej umowv ma bvć obsłużona tona­
żem włoskim. (BIM)

zanym skorzystanie z doświadczenia najwięk 
szego konstrukcyjnego biura okrętowego 
Gibbs & Cox w New-Yorku, które ma oko­
ło 1000 inżynierów i techników oraz boga­
te archiwum naibardzici nowoczesnych pro­
jektów budowMtctwa okrętowego.

Można uzyskać dobre nowoczesne pro­
jekty statków dla naszei floty handlowej w 
drodze konkursu międzynarodowego przy 
zaproszeniu architektów morsk'ch bez ogra­
niczenia kraju zamieszkamy, lub obywatel­
stwa. W tym wypadku do rozstrzygnięcia

Zagadnienie regulacji rynku pracy, mi 
mo poważnych osiągnięć urzędów zatru­
dnienia, wciąż wymaga jeszcze pewnych 
uzupełnień organizacyjnych. Sprawa bo­
wiem zatrudnienia wszystkich bezrobot­
nych i skierowanie poszukujących pracy J 
na w«aściwe miejsca oraz zapewnienie 
wszystkim zak’adom pracy odpowied­
nich pracowników nastręczają powabno 
Nudności. W zwi-ziu z tym przeprowa­
dzana jefet obecnie pewna reorganizacja 
urzędów zatrudnienia pod kątem widze- 
r.ia uaktywnienia i rozszerzenia ich dzia­
łalności.

Może najważniejszą zmianą w stosun­
ku flo sta mą 'dotychczasowego jest przej­
ście na branżowe pośrednictwo pracy. 
Dctad organizacja pracy urzęd6V/ za­
trudnienia uzależniona była całkowicie 
od systemu manipulacyjnego. Istniejące 
3 działy: rejestracji, zapośredniczenia i 
zgłoszenia wolnymi! miejsc pracy, po ko­
lei załatwiały każdego interesanta Kwe- 
stja specjalności kandydatów lub rodza­
ju miejsc zatrudnienia nie była brana w 
ogóle pod uwagę. Jeden i ten sam urzę­
dnik załatwiał interesanta w swoim dzia 
le, a następnie kierował do innego.

System branżowego pośrednictwa Sia­
cy polega na tym, żć działy urzędu za­
trudnienia są zorganizowane w oparciu
0 poszczególne specjalności. W ten ‘uo­
sób każdy kandydat To pracy, będzie 
załatwiany w jednym dziale właściwym | 
dla tej branży pracy, w której kandy­
dat jest przygotowany. System branżo­
wego pośrednictwa juacy ma ogromne*! 
znaczenie dla właściwego kierowania rlo 
pracy i właściwego obsadzenia wolnych 
miejsc. Urzędnik wyspecjalizowany w 
pewnvm dziale i załatwiający klienta od 
początku lepiej spełni swe zadanie od 
urzędnika, który ma do czynienia z 
przedstawicielami różnych branż i zała­
twia ich tylko częściowo. Dla zapewnie­
nia sprawności tej nowej organizacji 
przewidziane jest szkolenie pracowni­
ków poszczególnych działów branżo­
wych.

Drugą ważną innowacją jest wprowa­
dzenie przy urzędach zatrudnienia pora­
dni zawodowych, mających za zadanie 
przeprowadzanie grupowych psychotech­
nicznych badań kandydatów na prze­
szkolenie oraz młodocianych, kierowa­
nych do pracy i nauki zawodu.

Określając przydatność badanych kan­
dydatów do pracy, poradnie będą miały 
duże znaczenie dla podniesienia facho­
wości. Przy Gdańskim Urzędzie Zatru­
dnienia poradnia zawodowa ma powstać 
jeszcze w lutym br. Badania będą prze­
prowadzać lekarze specjaliści. Korzysta- I 
nie z poradni będzie bezpłatne.

Następne zagadnienie — to szkolenie 
zawodowe. Ponieważ urząd zatrudnienia 
jest instytucją, która ma stosunkowo naj 
lepsze dano o fachowości pracowników 
określonego terenu oraz o stopniu zapo­
trzebowania na specjalistów w poszczę 
gólnych zakładach pracy — wpływ jego 
na szkolenie fachowców może mieć za­
sadnicze znaczenie. W związku z tym 
przewidziane jest obecnie uwzględnia­
nie w szkoleniu zawodowym opinii miej­
scowych urzędów zatrudnienia? Wpływ 
ten może być spotęgowany nawet finan­
sowaniem niektórych ważniejszych dzia­
łów. Gdański Urząd Zatrudnienia zorga­
nizował na terenie Wybrzeża kurs kra- 
nistów — fachowców, których dotkli­
wy brak odczuwają nasze porty*. Ohee 
nie szkoli się 60 lćranislów dla Gdańska
1 Gdyni i 69 dla Sz.czecina, Dla sfinan­
sowania kursu Min. Pracy i Op. Spoi. 
przekazało 2,5 mil. złotych.

Poważną kwestią w sprawach zatru­
dnienia są sezony martwe. Dla rozwią­
zania tego rodzaju trudności będą orga­
nizowane już w najbliższym czasie tzw. 
roboty interwencyjne. Środki na prowa­
dzenie tych robót przewidziane s-t z do- 
tacyj Min. Pracy i Op. Społecznej, Min. 
Odbudowy i ewentualnie innych resor­
tów. Organizacją robót zajmie się na na^- 
szym terenie GDO, lub na jej zlecenie 
zarządy miejskie, przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielnie. Mm. Op. Społ.

konkursu trzeba zaprosić przedstawic'f-Ii naj­
bardziej znanych towarzystw klasyfikacyj­
nych Wydatek na ten cei sowicie się opła­
ci, ponieważ wyeliminuje szereg nieuniknio­
nych strat na. skutek własnego małego do­
świadczenia w budownictwie morskim.

Jest wreszcie najpraktyczniejszy sposób 
— to obstalowanie statku wzorowego na 
stoczni zagraniczuei, która zgodzi się przy­
jąć na okres budowy cześć personelu pol­
skiego, delegowanego celem przeszkolenia.

inź. M, Wężyk

wyasygnowało na ter cel 29 milionów 
złotych.

Specjalno znaczenie mają roboty in- 
terwencyjne dla robotników portowych 
w czasie zmniejszania się przeładunków 
portowych.

Dzięki robotom interwencyjnym od­
ciążą się fundusz wyrównawczy oraz 
możliwe jest utrzymanie należytego kon­
tyngentu robotników, których w wypad­
ku ożywienia ruchu portowego można 
natychmiast skjproweć do pracy.

Na terenie Gdańska i Gdyni roboty 
interwencyjne dla robotników portowych 
prowadzi Morski Urząd Zdrowia, finan­
suj?!?1 ie częściowo z własnych fundu­
szów, częściowo zaś z dotucyj Min. Pra­
cy i Op. Społ.

Ostatnią wreszcie innowacją jest reor­
ganizacja zatrudnienia systemem cieaiin- 
gowyni. Mianowicie wprowadza się clea-

Rozprowadzanie ryby morskiej w 
w głębi kraju jest w porze letniej zna­
cznie utrudnione z powodu braku do­
statecznej ilości wagonów - chłodni. A- 
żeby zapobiec temu brakowi Polskie 
Koleje Państwowe zamówiły w stocz­
niach polskich 3 zespoły chłodnicze na 
użytek Morskiego Oddziału Centrali 
Rybnej. Do budowy towarowych wago­
nów chłodniczycli przystąpiła stocznia 
Nr 3 w Gdańsku. Każdy z zamówionych 
zespołów chłodniczych składa się z 4 
wagonów chłodni i 1 wagonu platformy 
dia. pomieszczenia agregatu chłodni­
czego i obsługi. Wagony rozmieszczo­
ne są w ten sposób, że pośrodku znaj-

Do ostatnich niemal czasów polskie wa­
runki społeczno-gospodarcze i oświatowe u- 
kladaly się w ten sposób, że zawodowi ku­
pieckiemu mógł oddawać się każdy obywa­
tel, który spełnił odpowiednie wyinag-an.a 
prawne-skarbowe. Wskutek tego obok ludzj, 
odpowiednio przygotowanych do zawodu, 
zjawili się — zwłaszcza po ostatniej wojnie
— kupcy bez takiego przygctowan'a, co w 
konsekwencji musiało sic odbić metnnie nu 
poziomie pracy przedsiębiorstw h mćlowycli. 
Celem usunięcia tych niedomagać, Minister 1 
stwo Przemyślu i Handlu opracowało odoo- 
wiednic postanowienia władz naczelnych, któ 
re następnie zostały ogłoszone jako usia- 
wa z dn:a 2 czerwca 1947 t. o zezwoleniach 
na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych
i zawodowe wykonywanie czynności handlo­
wych (Dz. U. Nr. 43. poz. 22(f).

Ogłoszone do te, ustawy rozporządze­
nia ministra Przemyślu i I laiidlu Z dnia 22 
sierpnia 1947 r. (Dz. U. Nr. 57, pcz. 311),
— wydane w porozumieniu ~ ministrami 
Administracji Publicznej i Ziem Odzyska­
nych (o właściwości władz przemysłowych 
oraz o trybie i vgfirunkach udzielania zezwo 
leń na prowadzenie przedsiębiorstw handlo­
wych i zawodowe wykonywanie czynimś-i 
handlowych) — przewiduje, że ubiegający 
się o zezwolenie na prowadzenie przedsię­
biorstwa handlowego powinien wykazać sę 
m. in. przygotowaniem fachowym. Zaś par.

Złóż ofiarę
na Pousse Zśaową!

Nad kanałem wiślanym w porcie 
gdańskim, w szarym, obszernym budyń 
ku Urzędu Pocztowego Nr 3, dzień i noc 
bez przerwy wre praca. W poprzednich 
miesiącach Urząd ten przyjmował jesz­
cze bezuośrednio zagraniczne przesyłki. 
Ze względu na niski stan wody kanału 
na odcinku przy Poczcie (zaledwie 4 m.), 
wyładowywanie większych statków by­
ło niemożliwe. Wyładunek odbywał się 
więc w Strefie Wolnocłowej, co ze

ring wojewódzki, który może być roz­
szerzony w zakresie ogólnokrajowym je­
dynie w wypadku jeżeli nie ma możli­
wości zatrudnienia bezrobotnych we 
własnym województwie lub nie da Hę 
pokryć zapotrzebowania na pracę ludź­
mi ze swojego terenu,

Zmiany w organizacji i zakresie dzia­
łania urzędów zatrudnienia, które można 
nazwać przejściem do aktywnego pośred 
nictwa pracy — powinny' dodatnio wpły­
nąć na sprawę równowagi na rynku 
pracy.

Duiym udogodnieniem v; przeprowa­
dzaniu reorganizacji prac Urzędu Zatru­
dnienia w Gdańsku jest przeniesienie 
centrali urzędu oraz oddziałów dla ro­
botników portowych i lądowych do włas­
nego gmachu w Gdyni, (w)

I duje się wagon - platforma z agrega­
tem, po obu zaś jej stronach zestawia 
się po 2 wagony. Ściany wagonów są 
podwójnie szalowane, izolowane war­
stwą materiału izolacyjnego „Iporka" i 
obite od strony wewnętrznej blachą 
cynkowaną.

W każdym wagonie mieszczą się 2 
komory chłodnicze, które są połączone 
z agregatem wężownicami solankowy­
mi. Urządzenie to ma na celu utrzyma­
nie wewnątrz komor temperatury do 15 
stopni poniżej zera. Wewnątrz wagonu 
zastosowano białą barwę jak > zabez­
pieczenie przed operacją proi,..ęni sło­
necznych.

15 tego rozporządzenia postanawia, że 
przygotowanie fachowe wykazuje, się przez 
przedłożenie zaświadczenia Kupieckiego in­
stytutu Wiedzy Zawodowej (dyplomu ku­
pieckiego).

Chociaż punkt 2 | 3 tego paragrafu prze­
widuje pewien okres przejściowy (t. zn. do 
dnia 31 grudnia 1950 r.), w którym nożna 
inna drogą wykazać się przygotowaniem fa­
chowym, jednakże od dnia 1 stycznia 1951 
r. każdy prngnacy założyć przedsiębiorstwo 
I’-.ndlowe będzie musiał posiadać dyplom 
Kupieckiego instytutu Wiedzy Zawodowej. 
Jakkolwiek program organizacj ny Instytutu 
n'e został jeszcze zatwierdzony przez Mi- 
nSfcterstwo Oświaty, na Wybrzeżu dzięki sta 
ranieni Izby Pizcinysłowo-Handlowej i 
Związku Zrzeszeń Kupieckich org.m zujo się 
już oddział tego Instytutu, Niezależnie od 
tego Izba Przemysłowo - Handlową prowa­
dzi w różnych ośrodkach Wybrzeża kursy 
dokszt,-Ica;ące dla kupiectwa. które już te­
raz pobiera na nich naukę.

Potrzeba szkolenia kup'cctwa wynika ńie 
tylko z obs.eryżowane^o często wś-ód .iego 
braku' kwalifikacją zawodowych, ale i z ko- 
nieczifcdei zabarwienia prrev i inicjatywy 
handlu prywatnego momentami społecznymi, 
które w obecnych czasach — czasach odbu 
dowjy, i zbiorowego wysiłku, n:e mogą być 
w żadnym wypadku pomijane. Zapewne n e 
będzie to rzecz łatwa, zwłaszcza dla zaawan 
sowanych wiekiem kupców chodzx na wie­
czorne wykłady i zdawać egzamin ,.na sta­
re latar‘, pamiętać jednak musimy, żc pod­
niesienie wiedzy zawodowej kupiectwa u- 
spmwni handel, polepszy iego organizację, 
podniesie technikę iego pracy, a tvm samym 
i przydatność społeczna. O postępach w 
pracy szkoleniowej kupiectwa nadmorskiego 
nie omieszkamy czytelników poinformować.

(kz)

względu na brak. własnych magazynów 
pociągało za sobą duże trudności w ma­
gazynowaniu otrzymywanych worków. 
Obecnie Urząd Pocztowy Nr 3 jest pra­
wym ramieniem Urzędu Gdyńskiego, 
który będąc nadmiernie obciążony przy 
bywającymi przesyłkami, pewną ich 
część przekazuje do Gdańska.

Wiele się mówi i pisze o ginięciu 
paczek i przesyłek, winiąc za to funk­
cjonariuszy pocztowych. Dla zobrazowa­
nia ścisłej kontroli pieczy nad poszcze­
gólną przesyłką, która przechodzi przez 
ich ręce, opiszemy pokrótce drogę, ja­
ką ona przebywa,

Z Gdyni część worków ładuje się 
do wagonów towarowych i po uprzed­
nim dokładnym zamknięciu i zaplombo­
waniu plombami. PKP, Urzędu Pocztowe 
go i Urzędu Skarbowego, wraz z kgn- 
wojentem odsyła się* do Gdańska. Tufaj 
wagony komisyjnie otwiera „ię i po 
sprawdzeniu ilości worków wyładowuje 
do magazynów. Każdy z worków posia­
da przyczepioną doń t. zw. „flagę", t. 
zn., karteczkę z wyszczególnioną iloś­
cią zawartych w nim paczek, numerem 
ogólnej listy, na której paczki się znaj­
dują oraz miejsce nadania. W magazy­
nie worki szereguje się według państw, 
z których przybyły, a następnie na gru­
py według posz.czególnych list.

Mimo Międzynarodowej" Konwencji, 
która reguluje jednolite przepisy dla 
zjednoczonych w niej państw, każde z 
nich prowadzi inną procedurę przy wy­
syłce przesyłek. Stwarza to duże trud­
ności w pracy Poczcie, Polskiej. Wszy­
stkie formularze związane, jako dowo­
dy z paczkami, są wypisywane w ięzy 
ku francuskim. Walutą rozliczeniową 
między zainteresowanymi państwami 
jest frank szwajcarski.

Posegregowane już worki wędrują 
przy pożaocy windy do sali operacyjnej, 
gdzie sprawdza się ilość zawartych pa­
czek, ich wagę i protokołuje stwierdzo­
ne braki i rozbicia paczek. Na sali tej 
znajduje się także celnik, który kwali- 
likuje, czy dana paczka podlega cleniu. 
W jednej paczce wolno przesłać bez cła 
jedynie 200 sztuk papierosów. Każdy 
papieros ponad wymienioną ilość zosta' 
je opodatkowany 8 zł. od sztuki. Na' 
stępnie na paczkach umieszcza się na­
lepki z wyszczególnieniem opłat: za po 
średnictwo poczty 60 zł., oraz opłaty 
na rzecz Ministerstwa Skarbu w wyso­
kości za 1 — 3 kg. 200 zł., od 3 do 5 
kg. 300 zł. Większość z otrzymywanych 
paczek jest bardzo słabo i tandetnie 
opakowana. Dla zmniejszenia możliwo­
ści okradania ich, poczta opalcowuje 
je po raz wtóry i następnie plombuje. 
Za zużyte na ten cel materiały i za pra­
cę pobiera w zależności od ciężaru 
przesyłki od 40 do 60 zł. Przy pomory 
kanału biegnącego po zewnętrznej ścia 
nie domu paczki wędrują do czekające­
go na dole samochodu. Przy wyjściu z 
sali operacyjnej i odbiorze w samocho­
dzie za każdym razem zostaje protoko­
larnie sprawdzona ich ilość. Następnia 
samochód wraz z konwojentem odwo­
zi je na stację, a stamtąd wędrują one 
dalej do miejsca swego przeznaczenia.

Na trzech salach operacyjnych pra­
cują dwie zmiany. Każda liczy po 72 o- 
soby. Dziennie jedna zmiana opracowu­
je około 29C0 paczek. W celu zapobie­
żenia kradzieżom stosuje się jak naj­
dalej idącą kontrolę osobistą. Każda o- 
soba wychodząca z sali każdorazowo 
jest ściśle rewidowana. Przy setkach ty­
sięcy paczek, przewijających się przez 
Urząd, mimo ostrej obserwacji od czasu 
do czasu zawsze zdarzy się wypadek 
kradzieży. Przeważnie przedmiotem ich 
są łakocie. „Fachowo" nazywa się to 
kradzieżą „doustną".

Każda przyjęta przez Urząd przesył­
ka pozostawia po sobie ślad w archi­
wum. Tak, że w razie reklamacji moż­
na w pełni udzielić wszelkich inferma- 

j cji dotyczących zaginionej paczki. Prze­
syłki, dla których nie odnaleziono w 
Polsce adresatów, wracają przez ten 
sam Urząd do nadawcy. (n)

Wypadki na morzach
— Tylko jeden rozbitek uratowany.
Tjlko jeden człowiek z 28 członków za­

łogi norweskiego statku „Skoghaug“ (195U 
ton) został uratowany po zatonięciu statku 
na skutek eksplozji w pobliżu wybrzeży 1 Io- 
landii. Spośród 7 ludzi, którzy usiłowali ura­
tować się w przeciekającej lodzi, pięciu wo­
da zmyła za burtę, a szósty zmarł z wy­
czerpania.

Pozostały przy życiu 24 letni Arnt Rok- 
ker oświadczy!, że jego zdaniem eksplozja 
nic została wywołana najechaniem na minę. 
Dwie. holenderskie lodzie ratownicze na- 
próżno przez cały dzień przeszukiwały '.no­
rze w nadziei znalezienia innych rozbitków.

Sutek ,,Skogbauq‘r, dawniejszy brytyjski 
„Sea Yalcur“ wiózł węgiel do Oslo. (r)

— Zgubił śrubę. Statek włoski „Fian 
cesco Barbaro” w drodze z Savony do 
Mobile zgubił śrubę. Posiada on 7.176 
BRT i zbudowany został w Stanach Zje­
dnoczonych yy roku 1944, a sprzedany 
armatorowi włoskiemu tv roku ubiegłym.

— Wpadł r.a mieliznę. Statek „Loc­
kout" rv dłodze z Filadelfii poprzez Ma­
nilę i Hongkong do Szanghaju, yvpadt 
na mieliznę ty okolicy Woosung. Posia­
da 6.214 BRT, zbudowany został w roku 
1945, Według późniejszych y.dadomcści 
został z mielizny ściągnięty.

— Siatek r.a brzegu. W drodze z Van­
couver i Crorton do Y7. Brytanii state’" 
„Sedgepool" wpadł na brzeg rvyspy .Salt- 
soring. Statek wićzt zboże i drzewo Zbu 
rlowany został w 1944 r. i posiada 7.230 
BRT.

Po sprowadzeniu pomocy statek zo­
sta! ściągnięty na głębię i odprowadzo­
ny do portu Victoria to)

W trosce o należyte pośrednictwo pracy
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ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
W PORCIE GDYŃSKIM

W grudniu ub. roić- za­
kończono tv Gdyni odbudo- 
rvę 460 metróyy b. nabrzeża 
Angielskiego oraz. 120 m.b. 
nabrzeża Śląskiego. Przy bu 
dotvie nowego falochronu 
wschodniego, zostały zakoń 
czone prace przewidziane 
w planie sezonu budowla- 
nego 1047 roku.

PRZEŁADUNKI RUDY
Przez porty nasze: Gdy­

nię, Gdańsk i Szczecin prze­
ładowano w 1947 r, 1 nii- 
1% 750 tys. ton rudy, prze 
znaczonej dla naszego prze­
mysłu oraz tranzytu dla Cze 
choslowacji i Węgier. W 
ten sposób plan, który prze

wid*» wał milion 600 tys. ton, 
został wykonany i pizekro- 
czony,

W SZC7ECINIE
W porcie szczecińskim 

pracuje 14 przedsiębiorstw 
maklerskich, z których więlc 
szość ma swe centralo w 
Gdyni, lub w Gdańsku. Je­
dynie „Union", „Neptun" i 
„Kotwa" są firmami wyłącz 
nie szczecińskimi. Firm spe 
dycyjnych pracuje w Szczo 
cinie IG. Przy tvm 3 spo­
śród nich są firmami szcze­
cińskimi: „Poltraus”, „Car-
gotrans”, „Stevcdoiing",

TARCICA, DOMKI ŁOMIE
W 1947 roku do portu

gdańskiego 42 statki przy­
wiózł'/ 9.5(12 t. tafcie*; "V 
statki 121 donikćw fińskich, 
a 8 holowników przyprowa­
dziło zekuniorrych z demo­
bilu 23 łodzie desantowo.

PRZEŁADOWANO 
WEGI.Ä I KOKSU

Przez cały ubiegły rok 
port gdański ładujący wę­
giel i koks w dwóch punk­
tach przy Wisloaiściu i na 
Kaszubskim, przeładował 

1L457.429,8 t. W styczniu 
przeładował 201.762,6 t. W 
lutym i w marcu 35.932 t 
YN kwietniu otw Józpocz/1 
sic ruch żeglugowy i przcla 
dunki. Wyeksportowano 
wtedy v/ęąla 83.343,1 t. V/ i

• maju liczba ta wzrosła do 
rastępuje w lipcu 422.321,1 
374.502,9' t., dalszy wzrost 
następuje w lipcu 422.231,1 
t. i w sierpniu (szczytowy 
punkt przeładunków Gdań 
ska) — 428.119,6 t. We wrze 
śniu już nieco zmniejsza się 
na 426.907,6 t., jeszcze bar­
dziej w październiku 
419,661,1 t., w listopadzie 
337.17 tg^ t. i w giudniu 
352.030,9 t.

W PONCIE GDAŃSKIM
Ilość statków w gdańskim 

porcie powoli się zwie' sza. 
Dnia 9 bm, o godz. 24 z mo 
towano na postoju 15 s'or- 
ków, a 10 bm, w palnijcie 
21 statków.

jpoM^Skil®
budują wagony * chłodnie

SziteteaSe Eufittctwa
na Wybrzeżu



Sfr. * ,DZ: FNN J K BAŁTYCKI“ Nr II

z Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miastka, 
Betowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwidzyma, Sztumu, Malborka, i Elbląga

SHiipsk oddala s!e od mm
Słupszczanie uważają swe miasto za 

miasto nadmorskie. Nie tak dawno po­
gląd ten znalazł podkreślenie w uroczy- 
s ej uchwale Miejskiej Rady Narodowej, 
zgłaszającej akces Słupska do Związku

Nie sądzimy zresztą, że niżej skalku­
lowane opłaty w ruchu podmiejskim po­
winny ograniczać się do sezonu letnie­
go. Obecna zmiana taryfy nie wpłynęła 
wprawdzie na denę biletów miesięcznych

Gospodarczego Mia'st Morskich (co praw dla pracowników, dotkliwie jednak od­
da nie dowiedzieliśmy się potem już ni- j czują ją posiadacze miesięcznych bile- 
czego więcej o przyjęciu mianta do Zwiąż | tów odcinkowych zwykłych i szkolnych, 
ku, a i o samym Związku w prasie u- 
cichłoj. Obecni? rprawa się kompliku­
je. Słupsk z każdą ftnteną taryfy kolejo­
wej oddala się coraz więcej od morza.
Przeciętnemu mieszkańcowi Słupska tru­
dno będzie zdobyć się na wyjazd z ro­
dziną nad morze co tydzień, ani co dwa 
i pozostanie mu w lecie szukanie wypo­
czynku nad brzegiem niezbyt zachęca­
jącej dc kąpieli — Słupi.

Wydaje się, że PKP powinny godzić 
postanowienia ogólnej taryfy z potrze 
bami ruchu podmiejskiego.

Konieczne jest wprowadzenie osob­
nych. zniżkowych biletów powrotnych i 
to nie tylko ze Słupska do Ustki, ale i 
odwrotnie.

O ile w okresie letnim powinny wła­
dze pomóc stupszczanom przy wyjazdach 
do Ustki, to z drugiej strony przydałoby 
się ułatwienie kąpielowiczom częstszych 
przyjazaów do Słupska. Trzeba, by Ust­
ka, tak popularna ostatnio, nie nabrała 
z czasem opinii pięicnego, ale małego i 
nudnego miasteczka. Tanie przejazdy ko 
leją uczynić mogą z Ustki coś w rodzaju 
przedmieścia dziesięciokrotnie większego 
od niej Słupska, dodając nową, ważną 
atrakcję dla zachęcenia przybyszów.

Czas, aby popłynęły juz teraz postu­
laty do władz kolejowych. Wiadomo, że 
sprawy ulg kolejowych muszą przejść 
przez wiele instancji i nim dojrzeją, mo­
że się zacząć już sezon.

W każdym r^zie sezon letni przynie­
sie napływ urlopowiczów z całej Polski 
i trzeba, by był on nie mniejszy, niż w 
roku ubiegłym.

Na tym krótkim odcinku trasy kole­
jowej wzmożenie ruchu podróżnych wy­
nagrodzi kolei napewno z nadwyżką każ 
dą ulgę taryfową.

Piękne wyniki wyścigu pracy
słupskiego oddziału Z- £. W.

SŁUPSK (sz). Zapoczątkowany piękny 
ruch wyścigu pracy rozwinął się także 
w Słupsku, w Zakładach Elektrycznych 
Wybrzeża i porwał masy.

Zakłady Elektryczne Wybrzeż.a, Od­
dział Słupsk -— w przeciągu ub, roku z

Ugory w powiecie lęborskim zaikną

M rybaka nie ma rady
Pewien młody człowiek stanął przed 

sądem grodzkim, oskarżony o złowienie 
pięciu jesiotrów. Młodzieniec przyznał 
się chętnie do winy i został skazany na 
zapłacenie 5000 zł. grzywny.

Po wysłuchaniu wyroku namiętny ry 
bak natychmiast zapłacił grzywnę, po 
czym powiedział wesoło:

— A teraz bardzo proszę o kilkanaś­
cie kopii wyroku, bo ^hciałbym móc ro­
zesłać go moim znajomym, ktorzv mo­
gą nie uwierzyć, ‘że złowiłem tyle je­
siotrów!

LĘBORK (ip). „Ani jeden hektar zie­
mi nie pójdzie na marne w nowym ro­
ku gospodarczym 1947-48" — pod tym 
hasłem odbyły się ostatnie obrady ple­
num Pow. Rady Narodowej.

Sala obrad Starostwa zapełniła się 
radnymi. Po ostatnich obradach w ub. 
miesiącu, wszyscy ze świeżym zapa’em 
przystępują do pierwszych obrad w ro­
ku 1940.

Na pierwszy ogień idzie sprawozda­
nie kierownika elektrowni, inż Baliń­
skiego, tym razem obszerne, wyczerpu­
jące, radni są zadowoleni, sprawa prze­
chodzi gładko, bez gorączkowej dysku­
sji. Jak wynika z wyjaśnień inż. Baliń­
skiego .ubiegły rok wykazał 100 proc. 
wykonanych robót, a obecny rozpoczy­
na się pod tym samym hasłem.

Dużym ułatwieniem w pracy ZEW 
jest przewidywane

SZKOLENIE PRZEZ PAŃSTWO 
MONTERÓW WIEJSKICH 

celem usuwania powstałych przeszkód w 
należytym działaniu sieci oświetleniowej 
co wielce odciążyłoby pracę zawodo­
wych pracowników ZEW, którzy mogli 
by swój czas poświęcić na mną bardziej 
pilną pracę, związaną z wykonaniem trzy 
letniego planu. Prace ZEW dopiero wte­
dy należycie się potoczą, gdy nastąpi 
wzajemna współpraca i zrozumienie 
wspólnych interesów społeczeństwa i 
pracowników ZEW.

W dalszym toku obrad omawiano 
sprawę maj. Samorządowców — „Zaci­
sze". Jak wynika z dyskusji, radnych in­
teresuje pytanie, czy majątek będzie ren 
towal się wobec koniecznych wkładów 
i czy będą należyte subsydia na zagos­
podarowanie od podstaw?

Następnym punktem jest sprawa wy­
sokości diet, należnych radnym za peł­

nione funkcje. Odczytany został wyją- | do obsiania ma znikome szanse zreali-
tek uchwały Rady Państwa, dotyczący 
tego punktu, z którego wynika, że wyso­
kość diet waha się od 300 — 500 zł w za 
leżności od włożonej pracy i straconego 
czasu. Kompetencje do oceny posiada 
Prezydium Radv.

AKCJA SIEWNA *
Sprawozdanie inż. Berensa w tej tak 

ważnej sprawie jest jasne i wyczerpu­
jące. Dotychczas 3424 ha ziemi niezałe- 
sionej leży jeszcze odłogiem. Złożyły się 
na to następujące sprawy: — regulacja 
gruntów, brak ziarna do zasiewów i brak 
sadzeniaków. Natomiast fakt, że jesienna 
akcja siewna została wykonana w 106 
proc., stawia powiat lęborski na jednym 
z czołowych miejsc w województwie 
gdańskim. Przeszło 22 tys. ha ziemi prze 
widuje się do obsiania na wiosnę 1948 
roku Powiat lęborski stawia sobie za 
punkt honoru, że tegoroczny plan będzie 
wykonany w 100 procent. Susza odbiła 
się na zbożach jarych, stan okopowizny 
był b. dobry. Niestety wiele ziemniaków 

j z powiatu wywędrovrało. W zależności 
od tego, jak się przechowują zapasy kar 
torii, uzależnione będą dalsze prace sa­
dzenia.

Profekt zapotrzebowania na ziarno

Stasia powiatu morskiego
Spółdzielnia Rejonowa S. Ch. wraz z 

Zarządem Powiatowym S. Ch. w Wejhe­
rowie urządziła gwiazdkę dla dzieci 
Członków Rejonowej Spółdzielni S. Ch. 
w Rybnie — Gmina Wierzchucino.

Uroczystość ta odbyła się w pięknie 
udekorowanej sali z udziaiem dziatwy, 
rodziców i Komitetu Gorzelnianego. Dzię 
ki starannemu przygotowaniu programu, 
część pierwsza udała się znakomicie.

Dzieci szkolne otrzymały jako upo­
minek gwiazdkowy od Rejonowej Spół­
dzielni S. Ch. w Wejherowie po trzy ze­
szyty szkolne, jedną obsadkę, jedną sta­
lówkę i jeden ołówek, jedną gumkę, dwa 
litry atramentu, natomiast dzieci młodsze 
otrzymały słodycze, które zostały prze­
kazane z Pow. Zarządu S. Ch. Obdaro­
wanych upominkami zostało ogółem 120 
dzieci.

Następnie przemówił ob. starosta 
Odcrowski, życząc wszystkim osiedleń­
com i repatriantom zgodnej i owocnej 
pracy dla dobra i rozwoju państwa pol­
skiego. W imieniu Zarządu Rej. Spół­
dzielni przemówił kierownik Rej. Spół­
dzielni S. Ch. w Wejherowie ob. Sadow­
ski, dziękując wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do urządzenia tak milej 
uroczystości.

W imieniu Zarządu Powiatowego prze 
mówił prezes ob. Milogrodzki.

Uzupełńcie
We wczorajszej notarce o przyjeździe 

delegacji ONZ na Wybrzeże pominięte zo­
stało przez przeoczenie techniczne nazwisko 
wiceprezydenta Tredjakowskiego, który wi­
tał gości imieniem Zarządu Miejskiego 
w Gdańsku.

W imieniu dziatwy szkolnej podzięko­
wał kierownik szkoły ob. Cholowicz — 
Czarny Wincenty. W imieniu rodzi­
ców oraz Komitetu Gorzelnianego ob. 
Literski Klemens. Dalszym programem 
wieczorku było przedstawienie gwiazd­
kowe „Jasełka Polskie", które odegrali 
synowie i córki miejscowych rolników. 
Reżyseria i opracowanie kierownika szko 
ły z Rybna oraz prezesa Gromadzkiego 
Kola S. Ch. ob. Kiepki.

zowania wobec projektu przestawienia 
gospodarki powiatu lęborskiego na wy­
bitnie masową produkcję kartofli. Z u- 
wagi na jakość gleby zaorano 14.500 ha 
tj. o 600 ha więcej, niż w roku ubiegłym. 
Stopniowo ugory znikną.

Województwo gdańskie uzyskało w 
całej Polsce pierwsze miejsce, powiat lę­
borski pierwsze miejsce w województ­
wie, za

WYKONANIE AKCJI PODATKU 
GRUNTOWEGO.

Jak dotychczas, jedynie majątki państ­
wowe mają zaległości, muszą one przy­
spieszyć wyrównanie zaległości.

Wysiłki te zostały należycie docenio­
ne na szczeblu wojewódzkim. Wojew. 
Rada Kultury postanowiła na koszt Pań­
stwa

ZkADIOFCNIZOWAĆ GMINĘ 
CHOCZEWO.

Prace są w pełnym toku Gminy otrzy­
mają biblioteki 200 tomowe każda — 
oraz przybory sportowe.

Zagospodarowanie należyte, likwida­
cja ugorów, oto podstawowe zagadnie­
nia bieżącego roku gospodarczego. Ani 
jeden hektar ziemi w powiecie lęborskim i 

•nie zostanie zmarnowany. T v t ■,,

PCK w Ustce
USTKA (om). Jak nas informują kom­

petentne czynniki, zlikwidowany swego 
czasu punkt sanitarny PCK w Ustce ma 
być ponownie uruchomiony. Sprawa ta 
napotyka na pewne trudności natury 
technicznej, dawny bowiem budynek P 
CK zajmuje Dom Dziecka Zw. 'Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację. Starania o uzyskanie odpo­
wiedniego locum sa już na dobrej dro­
dze, ponieważ burmistrz Ustki ob. Za­
wadzki, doceniając w pełni doniosłą ro­
lę PCK i potrzebę takiego punktu w 
miejscowości portowej i letniskowej, ja­
ką jest Ustka, idzie na rękę kierownict­
wu PCK.

Od dnia 8 bm. rozpoczęła się akcja 
werbowania nowych członków PCK na 
terenie Ustki przy współudziale nauczy­
cielstwa, która daje pomyślne rezultaty. 
Mieszkańcy Ustki są wysoce uspołecz­
nieni i mimo trudn*ści finansowych zapi­
sują się chętnie na członków. Dotych­
czas Ustka posiadała tylko 20 członków 
oraz 1 Kolo Młodzieży PCK przy Szkole 
Powszechnej. Kierownictwo PCK ma na-

Przejrzyjmy nasze rupiecie
LĘBORK (np) Wiemy, jakie wielkie 

szkody wyrządziła wojna we wszystkich 
dziedzinach. Ze wszystkich miast pol­
skich największe straty poniosła War­
szawa. Każdy z nas chciałby w jakiś 
sposób przyczynić się do jej odbudowy 
i rozwoju. Wśród poniemieckich starych 
rupieci walają się książki niemieckie, z 
którymi nieraz, nie znając języka nie­
mieckiego, nie wiemy co robić Często 
palimy nimi w piecu. Ale może zdążyć się 
tak, że bezwiednie niszczymy książki 
wartościowe, naukowe bądź techniczne, 
historyczne, z dziedziny medycyny. W.e- 
ie wśród tego jest makulatury, ale do­
brze byłoby, gdyby na terenie miasta 
zorganizowano punkt zbiorczy starych, 
niepotrzebnych książek poniemieckich i 
ktoś kompetentny, fachowiec, posegre­
gowałby je, wyławiając rzeczy o istot­
nej wartości. Książkami tymi można za­
silić biblioteki uniwersyteckie, np. Biblio 
tekę Uniwersytetu Warszawskiego, któ­
ra je z wdzięcznością przyjmie.

Konkretnym tego dowodem jest list

ż serdecznym podziękowaniem, który 
wpłynął od Zarządu Biblioteki Uniwersy­
tetu Warszawskiego do jednego z oby­
wateli m Lęborka. Pomyślmy, czy może 
choć w ten sposób nie możemy przyczy 
nić się do odbudowy Stolicy.

dzieję, że akcja werbunkov/a powiększy 
kilkakrotnie tę liczbę. W sklepach,, lo­
kalach i biurach do wielu ogłoszeń w ro­
dzaju „kredytu nie udziela się", lub „za­
mykać drzwi — przybędą jeszcze wy 
wieszki z czerwonym krzyżem i napi­
sem: „Firma jest członkiem Polskiego 
Czerwonego Krzyża''.

W Oddziale PCK Słupsk rozpoczęto 
starania celem uruchomienia pogotowia 
sanitarnego.

Energicznym poczynaniom intensyw­
nej pracy kierownictwa PCK należy ży­
czyć pomyślnych rezultatów.

Ksizyka lekka 
w pawilonie PZPP 
w Scpocte

W pawilonie Państwowego Zjednoczę 
nia Przemysłu Piwowarskiego w Sopocie, 
słynącego z dobrego i taniego piwa — 
wprowadzone zostały w ub. roku wy­
stępy muzyczne. Z dniem 1 stycznia kie­
rownictwo ograniczyło występy te na so­
boty i niedziele wieczorem oraz poranki 
niedzielne. W nowym programie wystę­
puje, poza barytonem Kazimierzem Chle- 
biwskim, mezzosopranistką Rczsay któ­
ra śpiewa smętne pieśni węgierskie oraz 
tęskne romanse cygańskie. Program u- 
zupełnia dobrze zgrany duet salonowy 
Borowska - Niemiro. (dt).

miesiąca na miesiąc wykazywały wyni­
ki swej pracy coraz większe, a w ostat­
nich 3 miesiącach brały udział w wyści­
gu wespół z 6 innymi Oddziałami na 
Wybrzeżu. Spośród wszystkich Oddzia­
łów, słupski zajał pierwsze miejsce — 
drugie dopiero Gdynia, a trzecie Tczew.

Rezultaty wyścigu pracy w Oddziale 
Słupskim ZEW przedstawiają się nastę­
pująco:

Produkcja energii elektrycznej w 1947 
roku, planowana na 18.000.000 KWh, do­
sięgła cyfry 20.483.165 KWh, co stanowi 
111 proc. normy. Odbudowa sieci wy- 
Fokiego napięcia, planowana na długości 
120 km w ciągu roku, wykonana zosta­
ła na przestrzeni 183 km, czyli 152 proc. 
Odbudowa sieci niskiego napięcia była 
zaplanowana tylko na długości 57 km 
za cały rok, a w wyniku sprawności wy­
konano 161 km i. osiągnięto tym sam/m 
rekordowe 300 proc. Poza tym przewidy­
wało się zelektryfikowanie w ciągu ro­
ku 32 wsi, a w rezultacie wyścigu pracy 
okazało się, że zelektryfikowano aż 75 
wsi, co stanowi 231 procent.

Poszczególne warsztaty pracy otrzy­
mały nagrody indywidualne. Miejmy na­
dzieję, że w bieżącym 1948 roku odbu­
dowa i konserwacja urządzeń elektrycz­
nych na terenie Ziemi Słupskiej zadoku­
mentuje nam w końcu roku jeszcze więk 
szo rezultaty.

v

Wyjaśnienia 
pełnomocnika PCK
w sprawie świetlicy dw. RTPD 
w Tczewie

„W numerze 6 „Dziennika Bałtyckie­
go z dnia 6 bm. ukazała się notatka pod 
tytułem: „Świetlica Dworcowa RTPD dla 
dojeżdżającej młodzieży".

Zgadzam się w zupełności z autorem 
korespondencji i uznaję w całej pełni 
potrzebę zorganizowania świetlicy dla 
dojeżdżającej młodzieży w pobliżu dwór 
ca kolejowego.

Natomiast uważam za konieczne spro­
stowanie poglądu autora korespondencji 
na sprawę wykorzystania lokaiu odstą­
pionego tut. oddziałowi PCK przy dwor­
cu kolejowym w Tczewie przez władze 
kolejowe. W lokalu tym mieści się punkt 
dworcowy opieki nad podróżującą mat­
ką i dzieckiem PCK, obsługiwany przez 
2 osoby.

Nie ma chyba potrzeby dowodzenia, 
że instytucja taka na dworcu jest po­
trzebna gdyż na wszystkich większych 
dworcach kolejowych w Polsce punkty 
takie istnieją.

Twierdzenie, że lokal ten jest uży­
czany na noclegi dla handlarzy, nie od­
powiada rzeczywistości, gdyż zatrzymu-1 
ją się tam tylko kobiety podróżujące z 
dziećmi lub bez, przyjeżdżające lub od­
jeżdżające z dworca Tczew.

Poza tym odnoszę wrażenie, że autor 
nie jest poinformowany o tym, że wy­
raziłem już, dwukrotnie zgodę na odstą­
pienie części lokalu (dwu lub trzech izb 
z pięciu posiadanych) w rozmowach —• 
przeprowadzonych z Przew. Miejskiej Ra 
dy Narodowej ob. Dąbkiem, przedsta­
wiając równocześnie konkretne potrze­
by remontu i urządzenia lokalu na świe 
tlicę dla dojeżdżającej młodzieży szkol­
nej.

Z uprzejmą prośbą o zamieszczenie 
powyższego sprostowania w „Dzienniku 
Bałtyckim" łączę wyrazy wysokiego po­
ważania

(—) A. Żurakowski
Pełnomocnik Żarz. Gt. PCK w Tczewie

Opłatek w Państw. Garbarni w Kumii-Zagorrv
W dniu 4 stycznia br. odbył się pierw | nym trudem odbudowanego i uruchomio- 

szy opłatek w Państwowej Garbarni/Wl nego zakładu pracy.
Znajdująca się pod opieką Garbarni 

miejscowa Publiczna Szkoła Powszech-
Rur,i - Zagórzu pod Gdynią. Licznie ze 
brani pracownicy tej ostatnio rozbudo­
wanej placówki przemysłu skórzanego 
na Wybrzeżu wraz ze swymi rodzinami 
spędzili miło kilka godzin w atmosferze 
niemal rodzinnego ciepła. Ob. dyr. Ko- 
rusiewicz w krótkich słowach powitał 
przybyłych na tę skromną uroczystość 
gości z "dyrekcją Narodowego Benku Pol 
skiego Oddz. vr Gdyni, na czele, rodziny 
pracowników i ich samych, życząc im 
dalszych osiągnięć w pracy. Następne 
również krótkie przemówienia nacecho­
wane były ciepłem dobrze zrozumiane­
go koleżeństwa i przywiązania do wspól­

na, do której uczęszcza dziatwa pracow

Hallo! Hallo! - tu snowi Lębork...
Gwiazdkowy prezent paczty lęborskiej

LĘBORK (ip). Parę miesięcy temu po­
dawaliśmy wiadomość, że w Lęborku 
montuje się nowa centrala telefoniczna 
automatyczna i międzymiastowa.

Fakt uruchomienia nowej centrali au­
tomatycznej i międzymiastowej przeszedł 
bez rozgłosu, niemniej abonenci z przy­
jemnością zauważyli zmianę w funkcjo­
nowaniu telefonów lęborskich i bardzo 
skrócony czas oczekiwania na rozmowy 
międzymiastowe. Uiuchomienie nastąpiło 
przed samymi świętami Bożego Narodze­
nia tak, że Lębork otrzymał piękny pre­
zent gwiazdkowy. Celem zapoznania się 
z jej pracą, urządzony został pokaz d!a 
osób najbardziej zainteresowanych — tj. 
przedstawicieli władz, urzędów, wojska,

ników fabryki, amatorskimi występami 
młodzieży szkolnej i miejscowego hufca 
harcerskiego urozmaiciła wieczór. Sze­
reg piosenek, deklamacji, inscenizacji i 
trojak stworzyły barwną, całość. Mimo, 
że był to pierwszy publiczny wystąp dzie 
ci nie zdradzały zwykłej w tych wypad­
kach tremy. Na czoio zespołu wysunęła 
się 9-letnia Danusia Wojkówna, która u- 
datnie prowadziła konferansjerkę, a w 
deklamacji wykazała doskonalą dykcję i 
pamięć.

T organizacji społecznych i politycznych.

Złdi ofiarą na Pomoc Zimową

Pokaz poprzedził krótki referat, wy­
głoszony przez naczelnika Urzędu Pocz­
towego, Twarow-skiego, który zobrazo­
wał historię odbudowy telekomunikacji

bodnie rozmawiać na dalekie odległości 
i która wzmacnia transmisje radiowe, 
przekazywane np. z Warszawy do Szcze 
dna. Sala, mieszcząca przelączalnię, po­
siada stojaki, na których rozpiętych jest 
parę tysięcy przewodów, wchodzących i 
wychodzących, co pozwala ustalić kieru­
nek. w którym należy poszukiwać ew. 
■uszjcodzeń przewodów. Biuro napraw ze 
swoją skomnlikowaną aparaturą ustala 
natychmiast miejsce i rodzaj uszkodzer 
nia.

Następna sala, mieszcząca centralę 
automatyczną, dala zebranym obraz wy

pozwala na spokojne wykonanie pracy. 
Centrala obecnie jest wyposażona na 
400 abonentów z możliwością rozbudo­
wy do 800, natomiast sieć kablowa jest 
tak rozbudowana, że może przyjąć do 2 
tysięcy abonentów.

Przeprowadzone ostatnio próby bez­
pośredniego wybierania abonentów w 
Gdyni, Gdańsku i Sopocie dały tak do­
bre rezultaty, po przystosowaniu paru 
szczegółów technicznych, że czas oczeki 
wania na rozmowy zamiejscowe zostanie 
jeszcze skłócony, gdyż odpadnie pośred-

silku, jaki' musiał być włożony, by źc I tlictwo central w Gd'/ni 1 Gdańsku.
spalonych części wydobytych z gruzów 
dawnych central stworzyć tak precyzyj­
ną aparaturę, jaką ujrzeli zwiedzający.

Dalsza sala zawiera nowe urządzenie 
— centralę międzymiastową Centrala 
ta, zbudowana w Rejonowym Urzędzie 
w Gdyni (jedyna praca, wykonana poza

na terenie miasta Lęborka od chwili u- ! urzędem w Lęborku), została zmonto- 
ruchomien.ia Urzędu Pocztowego. Następ ; wana na miejscu. Może być ona obslu 
nie zebrani zwiedzili kolejno pomieszczę i giwana w godzinach silnego ruchu przez
nia, w których ustawione zostały nowo- 
zmontowane urządzenia. O ich zadaniach 
sposobie pracy, szczegółowych wyjaśnień 
udzielał kierownik Nadzoru Teletechnicz 
nego, technik Kopciewicz.

Jako pierwszą zwiedzono stację 
wzmacniakową, dzięki której można fwo

cztery telefonistki jednocześnie, a w go 
dżinach wjcnych jedna telefonistka, ma 
jąc skoncentrowane wszystkie przewody

Przed uruchomieniem tak skompliko­
wanych urządzeń zaszła potrzeba wybu­
dowania nowej przelączalni, uporządko­
wanie! kabli i urządzenia maszynowni. 
Montaż urządzeń wykonany był wyłącz­
nie przy pomocy własnych sił mano, że 
pierwotny projekt przewidywał przydzie­
lenie na okres budowy specjalnych pra­
cowników. Z uwagi na prowadzone jed­
nocześnie inne roboty techniczne na Wy 
brzeżu, Lębork był zdany wyłącznie na 
własne siły. Nie oglądano się na pomoc, 
pracowano dniem i nocą. Cala praca wy­

może obsłużyć ze swego stanowiska każ.- [ konana została w rekordowym czasie 10 
do zgłoszenie. Skomplikowany system j miesięcznym, mimo prowadzenia w tym 
iuż.nobarwnych światełek - sygnałów, za- I samym czasię całego szeregu prac tech- 
miast dawnych sygnałów dźwiękowych, I nicznycli w terenie.
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20 mb. «'eta pnwega s«sr.ego o 300 min
w cdc&knch 2-4 mtr., ze złączami lub bez

Oferty należy kierować pod adresem: 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych 

Gdańsk, ul. Wiślna 11

UWAGA! UWAGA!
Ostrzeżeń:®

W związku z nadeszlym transportem orzeszków ziemnych 
(fi*taszków łuszczonych) dla ZAKŁADÓW „UNION“ w Gdyni 
i obecnie trwającym wyładunkiem statku — ostrzega się wszyst­
kich ewentualnych nabywców przed kupowaniem i sprzedawa­
niem orzeszków, gci\ż w -wolnej sprzedaży pochodzić mogą jedy­
nie z kradzieży. — At inni ścigani będą karnie.

Portowe Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego 

A MADA-OLEO—UNION—ŻUŁAWY 
pod zarządem państwowym 

Gdańsk-Letniewo — uł. Załogowa Nr 10

Poszukujemy od zaraz 
młodszego lekarza wat.
względnie kwalifikowanego badacza mięsa na 
stanowisko kierownika Rzeźni Miejskiej w By- 
towie. Mieszkanie na miejscu przy Rzeźni. 
Pobory do omówienia. Oferty 2 życiorysem i 
odpisami świadectw kierować do Zarządu 
Miejskiego w Bytowie, woj. szczecińskie (Po­
morze Zachodnie).

Józef Wasilewski lat 16 ucz. 3 kl. gimn. 
w Kwidzynie. W dniu 18.12 pojechał po­
dobno z kolegą w kierunku Gdańska. 
Wzrostu średniego, blondyn w czapce 
szkolnej', szarej kurtce i zielonych spo­
dniach. Kto by coś wiedział o nim pro­
szony jest donieść stroskanym rodzicom. 
Kłódka, poczta Rogoźno pow. Grudziądz 
Wasilewski Franciszek. 132-k

1 F. A I 1? Y
tEATn MiriSKl , WVHKZF7.E w Olvnl

Poniedziałek, -wiórek — godz. 19.30. 
ibn«v / i.rciema Moliera, w reżys. W. 

^ Kwaskowskiego.
‘EAik MitJSKl. Wr?es7cz, ul. Grutwaldrka 18.

V/torpk — godz. 19 30
Premiera ..Powrotu posła" Niemcewicza w 
insc. M. Szczepkowskiej.

REPERTUAR KIN
Gdynia — ..Wam twa” — Znak Zcrro. 

od Ivt U
GDYNIA — ,,Atlantic" — Myszy i Ludzie 
„ od lat 14
»Dynia — jkui Marynarki Wolennef'* — kl*

no r,!ec7Vi>ąe
GRABÓWEK — „Fala” — Cienie przeszłości 
r od lat 16
CHYLONIA — „Promień" — Historia jednego 

fraka — od łat 14
OLIWA — ,Prl-ni*’’ — Ner qrudniewa.
_ od Ul 18
b(->Por — „Psimi*" — Piotr I (seria pierwsza) 

ci lat 14.
oOPOT — „Rrilvk" — Curie - Skłodowska 

od lat 14.
WRZESZCZ — f gr’1?l" — Skaib Tarzana.
urr, ad lä! 10
WRZESZCZ — „Ritika'* — Konwój
_ Cd 1st U
GDANSK — ..«wiatiw'd" — Pepita Jimenez 

od lal 18.
WEJHEROWO — „Świt" — Czarodziejski Kwiat.
.od lat 8
•-gBORK — Frrq^ii" — Maria Luiza 
bT Ht U
*RIQC — „Mewa" — Rodzina Artamonowych
^ od lat 14
KARTUZY — „Kaszub" — Na granicy
j, od lat 10
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Pont Carral 
r od lat 14
rC2EW — , Wisła" — Zwycięzcy stepów 
łT rd lat 1? J
’[AROGARD - Polepią" — Rtm ołenynne. J 
SŁUPSK - „Pcimia ' — Baryłerzk*.

cl 1st IB .
KOSZALIN — „Polonia" — W cieniu podejrzenia | 
t od lat 14
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — Ojczyzna. 
c od lat 14
°^CZECINEK — „Wolność" — Nauczycielka ba- 
• wi się — od lat 14 '
u ^ A G A I — Początki seansów w kl­

nie „Bajka* we Wrzeszczu w dni powszed­
nie o cjocUlnlp 15.3D, 18,00, 20.30 w niedziele 
1 śwlęla o gndłlr.ie 13, 15.30, 18. 2U.30, • e*

fezPŁATNA
C/.YTFI.MA CZASOPISM *

ciytitlfl lest co dnia od qodz 10 - 1? 
w lokalu „CzylŁmka" w Gdyni, — 
prły ul. 10 l niego 27

W Y S T \ W Y

Mleko na kartki
Oddział Aprowizacji Zarządu Miasta Gdańska 
podaje do wiadomości, iż od dnia 12 bm„ pun­
kty rozdzielcza artykułów mlecznych będą wy­
dawały mleko świeże na karty zaopatrzenia; 
IRD3 oraz MK I RD3 na m-c styczeń br.

Ponieważ nie wszystkie punkty roadzielcze ar­
tykułów mlecznych będą miały przydział mleka 
.świeżego konsumenci winni dowiedzieć mę do 
jakiego punktu rozdzielczego mleka świeżego 
zostali przydzieleni w punkcie, __ w któ­
rym rejestrowali karty I RD 3, i MK 1 RD3 na 
m-c styczeń 1943 r. ...

Mleko wydawane będzie w ilości 7 litrów 
na kartę, na kupony: I RD3 od 32 do 38, MK 
I RD3 od 30 do 43 po cenie ?ł. 2 — za 1 litr.

CIĄGNIKI
W BARDZO DOBRYM STANIE OGUMIONY 

FIRMY LANZ-BULDOG ALBO VOM AG 
pilnie zakupimy

Zgłoszenia:

Portows Zafctedv 
Przemysły Tłuszczowego 

i Olejirsllego
Amada—Oleo*—Union—Ż.uławy pod Zarządem
Państwowym, Gdańsk-Lei nic wo, Załogowa 10

SKŁAD KONSYGNACYJNY
MA WOJ GDAŃSKIE 

SOPOT PL. WOLNOŚCI 4. TEL. 520-18

OfiLQSZtßlA I»HE
S P U i F D A Ż

ZNACZKI pocztowe. Sprzedaż. — Kupno. „Filate- 
lia Bałtycka" — Gdynia, Świętojańska 14.____________ 18-D
"FUTRA — li»y — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, Święto-
jeńska_36.__________ 40-M
IMIENINOWE, URODZINOWE pocztówki, bajki, 
wycinanki, makatki, gry dostarcza Wydawnictwo 
, Interprint" — Warszawa Marszałkowska 137,
te lei on_jA5-22.________________________________38-k
PARCELA do sprzedania z barakiem i szopką — 
Gdynia, - Cisowa, Chylońska 177. m 155

UN;FVVAŻN!FN1A — ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: kartę RKU 
Gdynia, zameldowanie, zaświadczenia z czasów
okupacji — Sarnów sk i _WitoId.______________ 165
UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks WSHM Nr «9
na nazwisko Fabifi&ki Cezary. ___________ 125-k
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty wy­
dany — gmina Zeliszew. — Wiśniewski Marian.

2-Sł
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę repatriacyjną 
PUR Lida na. nazwisko Grabowska Teresa. t-Sł- 
UNIEWAŻNIAM zgubione dowody osobisto na 
nazwisko Konstanty i Waleria Noga, oraz me­
trykę ślubną Wielkie Cedry — powiat gdański.

6-Gd

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy, legityma­
cję Zw. Zaw„ karty żywnościowe, odzieżowe, 
odcinek zameldowania — Stefan Osiński — Krót- 
ka 1 — Sopot._______________ 15-S
UNIEWAŻNIAM legitymację PKP Nr 473996 na
nazwisko Kdemens Kokoszewski 15-sk
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną gminy Opo­
rów — nazwisko Lisiecki Tadeusz ur. 30,VII. 1929. 
_____________________ ________ 14-sk
ZGUBIONO dokumenty w Gdańsku, uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot. SzwaTc Franciszek, Kry-
s ty nów 3.___________________________________ J30-k
UNIEWAŻNIA się numery portowe: 3423, 3429, 
3440 — Urząd Celny w Gdyni, Oddział Molo Pa­
sażerskie.__________ 115
ZAGUBIONA legitymacja poselska Sakowski Sta­
nisław w Sopocie na peronie kolejowym. Zna­
lazca proszony jest zwrócić legitymację — Sopot, 
Powstańców Warszawy 9. 159

WOLNE POSADY
| MIKA EKSPEDIENTKA POTRZEBNA — Osobiste 

zgłoszenia z życiorysem kierować do firmy Księ­
gowość Przebitkowa „Definitiv" — Gdynia, 
Świętojańska 79. 123-k
PRZYJMIEMY od zaraz urzędniczkę ze znajomoś­
cią buchalterii i maszynopisaniem. Oferty z do­
łączeniem życiorysu składać do „Dziennika Bał­
tyckiego" pod 100. 148

PANIENKA do 2-letniej dziewczynki na przycho­
dne, kilka godzin dziennie — potrzebna. Rey­
monta 6 — Sopot. 16-S
PRZYJMĘ natychmiast, starszego i uczciwego cze­
ladnika szewskiego (z referencjami) *— mieszka­
nie na miejscu. Zgłoszenia do Dziennika Bałtyc­
kiego pod 157. 157

POSAD POSZUKUJĄ
Poprowadzę księgowość i inne prace biurowe 
(pisanie na maszynie, korespondencja) w godzi­
nach popołudniowych. Zgłoszenia do Dz. Bałt.
POd 134. _______ 134
DOŚWIADCZONY — długoletnia praktyka -— księ 
gowy-bilahsista, przyjmie zestawienie bilansów, 
kontrolę, ewentualnie prowadzenie księgowości. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Pileckiego 6 — Bibliote­
ka*._____________________ •___________________ 41-Wr
FOTOGRAFISTKA ze znajomością wszelkich prac 
fachowych^ a szczcg. retuszu, poszukuje prdcy od 
''■araz w Gdyni, Sopocie lub Gdańsku. Oferty do 
Dziennik a _Bałtyckt ego pod „149". U9
IŃTROŁIGATOEKA 7 lat praktyki poszukuje pra­
cy miejscowość obojętna. Lębork, Aliantów 8—8.
__ _________ ________________________ 15i
RZFŻNIK i masarz z dyplomem po praktyce po­
szukuje pracy. Zgłoszenia* „Czytelnik" — Lę­
bork. 24-kl

MISTRZ elektroinst., karta rzemieślnicza na ele­
ktromechanikę i elektrotechnikę samochodową, 
prawo szkolenia uczni zorganizuje i poprowadzi 
warsztat - magazyn, biuro. Oferty „Wspólnota" 
Kraków, Plac W. Świętych 8 dla „22". 
_____________________________________________ 123-k'
FOTOGRAF (kobiela) z kartą rzemieślniczą obej 
mie posadę kierowniczki zakładu, względnie (wy­
dzierżawi zakład. Oferty „Dziennik Bałtycki" pod 
„Fotograf”, 7-R

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI —
Informacje: Lublin, Skrytka pocztowa 105. 2-kw

RÓŻNE
(A) AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p. 41-M
POSZUKUJĘ piekarni względnie piekarni i cu­
kierni na Pomorzu lub Wybrzeżu. Zgłoszenia pod

• „Piekarnia" — Zabrze — „Wiedza".______ 127-k
I AKUSZERKA warszawska — długoletnia praktyka 

Porady — Zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6-—3. 
____________________________________________35-Wr
DO spółki przystąpię — galanteria — komis — 
manufaktura — odzież — księgarnia. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, pod 151. 151

je^zyjur/ioizcc ęz.<xcfkć' i

” “ P O V/IF.SC 
SZPIEGOWSKA1

Zaprzeczył ruchem głowy.
— A więc upór?

. To P° orostu nieporozumienie.
— Zadziwiająco krótka pamięć. Proszę sobie 

przypomnieć! Rok 1938. Jesień — zima — Berlin 
No ...

Nie wiedział, lak miał wybrnąć z kłopotliwej sy- 
tuacji Nie wiedział też co tobie z tą pijaną babą. 
Czekał. Czuł, że traci grunt pod nogami.

Przysunęła się bliżej. Wsparła o balustradę. Ba­
dała go oczyma.

— No, Herr Jodłowski — milczy pan? Czy dłu­
go będę czekała? Jest pan równie uroczy jat i da­
wniej. Nic się pan nie zestarzał. Co za spotkanie ... 
Nigdy bym nie przypuszczała. Szalałam za panem 
w „Arkadii“.

— Gdzie? — udał zdziwienie Leon.
^ „Arkadii". Jest taki lokal w Berlinie!

— Nie znam, szanowna pani.
Machnęła ręką.

Albo pan gra komedię, albo ja rzeczywiście 
się mylę.

Zamierzała odejść.
— Po cn się pan ukrywa? Do co ta maskarada?!
— Maskarada? — mruknął.
— Jest pan uroczy. Mniejsza o to. Jeśli jest 

pan owym śpiewakiem to i lepiej. Czyż nie można 
kochać szatniarza?...

Dostała czkawki.
— Wrócę jeszcze do pana. Kobiety są uparte.
Jodłowski milczał.
Wyciągnęła rękę. Wstał i dotknął jej dłoni.

Chciałabym się spotkać z panem.
Udał, że nie słyszy.
— Chyba, że się mylę... — powiedziała z prze­

kąsem. Pan nie jest zbyt uprzejmy. Przepraszam, 
widzę teraz, że naprawdę się pomyliłam!

Wróciła do swych przyjaciół.
Jodłowski westchnął i wsadził ręce w kieszenie. 

Czuł się podle.

ROZDZIAŁ VIII.
Emma — Elżbieta.

— 2-apoznam was z treścią specjalnego komuni- 
atu dla Służby Wywiadowczej poza granicami kra­

ju. Ostatnie wiadomości dotyczą dalszych postę­
pów hitlerowskiej inwazji państw skandynawskich...

Franz Morzik zaczął czytać: głos zawsze spo­
kojny wykazywał pewne wzburzenie.

^— . • ■ Dnia 8 kwietnia flota brytyjska zamino­
wała wody w pobliżu wybrzeży norweskich. Na­
stępnego dnia — t. j. 9 kwietnia desantowy korpus 
ekspedycyjny pod dowództwem gen. von Falken- 
horsta rozpoczął generalny atak na Danię i Norwe­
gię. Niemcy lądowali w Kopenhadze i Midclelfart 
(w dniach 9—11, IV). Zajęli też lotnisko w Aalborg. 
Duńczycy nie próbowali się nawet bronić. Kra# 
czteromilionowy, nieprzygotowany do wojny. Mili­
cja — przeciw nowoczesnej — doskonale uzbrojo­
nej armii. Kompletne zaskoczenie. Hitlerowskie 
oddziały spadochronowe opanowały bez trudu porty 
lotnicze Danii. Lądowały one ze sprzętem pomoc­
niczym,ciężką bronią maszynową, działkami prze­
ciwpancernymi oraz przeciwlotniczymi.

Dziewiątego kwietnia wróg opanował duńskie 
przestworza. W tych więc warunkach nie mogło 
być mowy o obronie. Całkowite zwycięstwo prze­
sądzone już zostało w pierwszym dniu agresji. Nie­
miecka marynarka wojenna zaminowała wody cieśni 
ny Kattegat, by nie dopuścić do interwencji floty 
Wielkiej Brytanii.

Łodzie podwodne wypłynęły z niemieckich baz 
na Morze Północne i skutecznie szkodziły zgrupo­
waniom brytyjskiej Armady płynącej ku Skandy* 
nawii...

DzrGnia na półwyspie skandynawskim.
.. . Trzymilionowa Norwegia została również na­

padnięta dziewiątego kwietnia. Niemcom zależało 
na opanowaniu wybrzeży norweskich — mieliby w 
ten sposób doskonałą bazę do ataków lotniczych i 
podwodnych godzących w W. Brytanię. Poza tym 
przez niezamaizający port Narvik szła tranzytem 
szwedz!» ruda, zasilająca ^.iemiecki przemysł wo­
jenny. Inwazja Norwegii rozpoczęła się pod has­
łem:

— „Zdobyć i utrzymać Narvik."
W dniu napadu na Norwegię zwolennicy reżimu 

nazistowskiego, zresztą dość liczni, sparaliżowali 
komunikację kolejową. Zniszczyli też połączenia te­
legraficzne i telefoniczne. Dywersanci niemieccy; 
sfałszowali cały szereg rozkazów głównej kwater/. 
Powstał chaos. Armia norweska powinna była li­
czyć sto czternaście tysięcy ludzi. Nie zdołano je­
dnak należycie przeprowadzić mobilizacji. Dwa 
lotniska stolicy opanowały już w pierwszym dniu 
niemieckie desanty lotnicze. Hitlerowska piąta ko­
lumna przyczyniła się do tego wydatnie. Flota nie­
miecka niszczyła w tym czasie fortyfikacje nad­
brzeżne. 'u * »•’

... Artyleria portu Oskarborg zatopiła niemiecki 
krążownik „Blücher", a stawiacz min uszkodził „Em­
den".

Piętnastego kwietnia atakujący zdobyli wjazd 
do fiordu Oslo.

Niemcy w pierwszych godzinach inwazji wylądo­
wali w portach: Kristiansand nad Skagerrakiem, po­
za tym w Bergen, Nordheim i Narviku — nad 
Atlantykiem. Stavanger — port nad Morzem Pół­
nocnym zajął pięciotysięczny oddział spadochrono­
wy. Przy operacjach w Kristiansand Niemcy stra­
cili krążownik „Karlsruhe".

... Brytyjskie sity ekspedycyjne w chwili obecnej 
lądują w Namsos i Andalsnes (sto sześćdziesiąt kilo­
metrów na północ i na południe od Trondheim). Lą­
dowanie to napotyka na poważne trudności. Niem­
cy atakują bezustannie z powietrza. Oddziały nasze 
posuwające się w głąb Norwegii w kierunku Dom- 
Uas są nękane przez bombowce. Luftwaffe.

... I Dywizja Norweska jako rako już zorganizo­
wana wycofała się niestety do Szwecji i została tam 
internowana.

Łranz Morzik skończył czytać i podniósł swe wy­
blakłe oczy na zebranych kolegów — podwładnych.

— Oto są szczegóły. Mamy więc mniej lub 
więcej kompletny obraz. *

Prasa hiilerowska podaje wiadomości spaczone 
lub zgoła sfałszowane. Napaść na narody skandy­
nawskie jest 'już ŁNem niezbitym. Nowym faktem 
dokonanym. Ko.’üratak brytyjski rozwija się~ po­
myślnie, choć okupiony dużymi srratami. Ale nie 
o to w danej chwili chodzi. Cncialem zwrócić wa­
szą uwagę na co innego. Flota Jego Królewskiej 
Mości już ósmego kwietnia dokonała zaminowania 
terytorialnych wód Norwegii. Akurat na jeden 
dzień przed niemie.cką agresją. Rząd szwedzki zo­
stał powiadomiony o planowanej inwazji na^ Skan­
dynawie. Zarządzono zaciemnianie Sztokholmu. 
Szwecja powołała sześć roczników pod broń. t >a 
wybrzeżu zarządzono ostre pogotowie. Władze 
norweskie jednak zbagatelizowały niestety ostrzeże­
nia Wielkiej Brytanii...

(Ciąg dalszy jutro)
Wystawa ohra/<»\v jana cyuisa w

•°Dm ip ntwKts lest c'HV.itnnle od M )? 194? (
*’J 14 i iR48 i. w tok-ńu wysUwowviTi Zwlvuu 
^K'tvltüw pt?y uł. KjUosscwskleao 64

Wyslawa .,30 lecle Zw. RadrierKiego", zcrganl- 
*dv/^rn staraniem Iow Krwja^ni Rylsko * Rulvt’f 
t.,pl ciw9ita test rcćDienme odl qodiinv 

** w s-,ti Estonia" we Wf7esiczu. Kokossow- 
V^ecn Nr 15. Wstvp be/plMny.

SFBKANIA I ODCZYTY
O „Nifbtc w pi o «lenia rh" Parandowi.lciego 

będzie na „Wieczerze Dobrej Książki" w 
“^T>oęie (Dom Literatów) w poniedziałek o godz. 
,8'0Q IK.ua Szulców a.

i > Y / V ii V A P 1 F K
od JO. 1. 1048 r. dc dn. 17. 1. 1943 r. 

ü^Nt ą j ORKO WO — Apteka Centralna — 
PI. Kaszubski i Apteka Świętojańska, ul. 
Świętojańska.

oy;nr — Apteka Nnwa — ul. Stalina. 
u.J^A* Apteka pad Orłem, ul. Arcnn Radzieckiej 

^ZLSZCZ — Apteka Kaszubska — ul. Rokossow 
Cr», .skietp.

ńftSK — Apteka ped Lwem — ul. Nowy Świat

Przetarci nieograniczony nr. iH-3-3-48
Dyrekcja OlvP w Gdańsku zaprasza do składania ofert na 

w >konanie i dostawę 500.000 szt. przekładek topolowych, osiko­
wych, względnie bukowych dla szyn typa S 49.

Ofcrlę w podwójiiyeh koperiueh. z kióryeh zewnętrzna za­
lakowana bez znaków firmowych należy złożyć do godz. t0.45 
dnia 50 slvcz.nia 194S r., do skrzynki ofertowej umieszczonej w 
holu D.O.K.P. Gdańsk, wraz z zala.czonym kwileni depozytowym 
na wpłacone do Kasy Dyrekcyjuej P.K.P. Gdnut lub PKO na 
konto D.O.K.P. Gdańsk Th- XJ. — 4209 wadium w wysokości 1% 
siany kosztorysowej. Zwrot wadium nastąpi w wypadku gdy 
Fiimn in>. o trzy ma zlecenia na dostawę. Otwarcie ołcrt nastąpi 
dnia 30.I.4S r. o godz. 11.00 w gmachu DOKP Gdańsk pokój i\r 
456 w obecności przybyłych oferentów. Dyrekoja zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferentów oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przy*czymyr. iłliższe informacje otrzynuać moż­
na codziennie w D. O. K. P. Gdańsk pokój Nr 456, gdzie również 
można nabyć warunki przetargu za opłaią J00 zl, 122-k
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Pierwsze zwycięstwo „YES0A“ Gdósk 
w mistrzostwach Ligi ICsszykowef
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Sukces
•Śląsk

W Szczecinie przy bardzo dużym zainte­
resowaniu odbyło się miedzyokręgowe spot­
kanie pięściarskie reprezentacji Śląska i

£izy Letnia
i Gedarsia
znajdą się 
w S Lidze giiłkmifiąi

Nasz apel zamieszczony pized paro­
ma miesiącami o powołanie do życia II 
Ligi Piłkarskiej w Polsce, nie minął 
bez echa. Temat ten podniosły na swych 
łamach, różne fachowe pisma sportowe, 
a następnie przyszły wypowiedzi po­
szczególnych czołowych działaczy pił­
karskich w kraju. Dziś można już stwier 
dzić, że myśl tę podjęły równic inne 
Okręgi, które chciałyby mieć swych 
przedstawicieli w II Lidze.Zaoecyduje tu 
jednak Walne Zebranie PZrN-u, do któ­
rego, przygotowuje się grunt w całym 
kraju. Jedno z pism stołecznych podało 
wypowiedź wiceprezesa PZPN-u inż. 
Przeworskiego, w którym znany ten dzia 
łącz oświadczył, że zasadniczo zarząd 
PZPN-u nie ma nic przeciwko utworze­
niu II Ligi w Polsce, ale decyzja ta na­
leżeć będzie jednakże do Walnego Ze­
brania.

W związku z powyższym należałoby 
poczynić już w tej chwili starania, aże­
by do grona wybranych dostały się tak 
Lechia, jak i Gećania, Pierwsza ze wziflf 
da na udział w rozgrywkach finało­
wych o wejście do I Ligi, druga zaś, ja 
ko zespół, który uzyskał niezłą lokatę, 
w walkach o wejście do Ligi.

Stworzenie II Ligi jest warunkiem 
dalszeqo rozwoju pitkarstwa na Wybrze 
żu i podniesienia klasy czołowych dru­
żyn.

Hskelści polscy
w Czechosłowacji

Olimpijska ekipa hokeistów polskich w 
drodze do Szwajcarii zatrzymała się w Cze 
Ghoslcwacji, gdzie pilnie przygotowuje się 
do Igrzysk Olimpijskich. Rozegrała ona 2 
spotkania spnrringowe z dobrą reprezenta­
cją Moravskiej Ostraw. Pierwszego dnia 
Polacy nie przyzwyczajeni jeszcze do lodu 
(w kraju ćwiczyli tylko kondycję i suchą 
zaprawę) przegrali 3:5. Ale już następnego 
zrewanżowali się, uzyskując ładne zwycięst­
wo 9:6.

pięściarzy
pokonany

Rzczecina. Niespodziewane lecz w oelni za­
służone zwycięstwo odnieśli gospodarze w 
stosunku 9:7.

Wyniki techniczne. (Na pierwszym miej­
scu Szczecin'. Orlicz w muszej przegra! w 
trzeciej rundzie przez k. o. do Kowalczyka. 
W kogucie: Wierzbicki uległ wysoko na pun 
kty Bezarnikowi. Możdżyński w piórkowej 
zwyciężył zdecydowanie Matlocha. W wa­
dze lekkiej Skalecki wygrał na punkty z Bi- 
brzyckim. Walkę przerwano w 3 starciu na

7:9
skutek kontuzji Ślązaka. Dc tego momentu 
prowadził na punkty zawodnik Szczecina. 
W pólśredniei Rymkowski nie rozstrzygnął 
walki z Kulą. Z przebiegu spotkania przebi­
jała się nieznaczna przewaga zawodnika m:ej 
sccwego. W średniej Wilczek wygra! z Ty­
ką. Ambroz uległ na punkty w półciężkiej 
Nowarze. W ostatniej walce dnia Deringer
pokonał Mleczyńskiego w 
nokaut.

3 rundzie przez

Po pamiętnym moczu mistrza Wybrze­
ża „YMCA" (Gdańsk) z faworytem do 
tytułu mistrza Polski „YMCA" łódzką, 
kiedy to gdańszczanie nieznacznie prze­
grali do swych rywali, nastąpiły mecze 
wyjazdowe zakończone niezbyt fortunnie 
dla koszykarzy Wybrzeża. Groziło już, 
że drużyna gdańska wyleći z ekstraklasy 
koszykowej.

Niedzielne spotkanie rozcgiane w sa­
li sportowej Zarządu Miejskiego w Gdań 
sku pomiędzy gospodarzami a zespo­
łem AZS Kraków wykazało jednak, ż.e 
koszykarze gdańscy stoją na wysokim 
poziomie, i że swoim terenie są groźni 
dla najlepszych drużyn w Poisce. Mecz. 
zakończy! się zdecydowanym zwycię­
stwem miejscowych 47:32 (25:1(5), a nie­
wiele brakowało ażeby wynik ten byl 
dużo wyższy, bowiem gdyby nie zejście 
3 doskonałych zawodników „YMCA" — 
Szymanowskiego, Lelenkiewicza i Nar- 
kiewicza, akademicy z Krakowa zapozna 
liby się z goryczą dużo większej klęski.

Najlepszym na boisku byl „olimpij­
czyk" Markowski. Nadawał on ton całej 
drużynie, dyrygując zespołem tak w de­
fensywie jak i w ofensywie. Podziwiać 
należy jego spokój i grę fair. Doskonale

7 walk
ilisypy« pskeaał »özyss« 1 ta

Na przykładzie meczu kombinowane 
go zespołu „Milicyjnego" z „Czynem", 
widać jak bardzo pięściarstwo w Gdy­
ni zyskuje na popularności, W przecią­
gu 20 godzin był to trzeci mecz na te­
renie tego miasta, a mimo to w Hali 
Powystawowej MTG zebrało się ponad 
1000 osób.

Dużym mankamentem było zimno, 
panujące na sali, ale w ferworze walki, 
publiczność sama się rozgrzewała, a 
ęjdy przyszło do spotkania „najcięż­
szych", to atmosfera już była bardzo i;o 
rąca. Nic dziwnego, gdyż to, co się cizia 
ło na ringu było coctailem zapaśnictwa 
z „catch an can". Duże szczęście 
miał sędzia ringowy p. BŁUK1S, który 
w porę unikał „szerokich cepów" i mo­
że bvć szczęśliwy, że cało wyszedł z 
opresji, jedynie przytomność; umysłu 
sędziego należy zawdzięczać, że nie 
zn.eśii no z ringu (nie zawodnika, lecz 
arbitra'.

Mecz rozpoczął się od wag: papiero­
wej, Ściśle mówiąc m;ał się rozpocząć, 
ale jeden z najlżejszych dostał „ule- 
trn" (nie mylić z popularnym działaczem 
bokserskim Pietrasem) i oddał 3 punk­
ty zawodnikowi ..Czynu" BLADZIKOW- 
SKTEMU. V/ drugiej walce na ringu spot 
kały się „muchy" Mimo przewagi na 
początku spotkania MAĆKOWIAKA, 
STEFANIAK z e,Czynu” ' wziął się do 
roboty (nie do czynu) i zaczął obraoiać 
przeciwnikowi „aprowizację". Ataki w . 
dolne'partie przeciwnika robiły wraże­
nie i Maćkowiak na finiszu znalazł się 
dwukrotnie do 6 i 9 na deskach. Jeden 
t ciosów przeciwnika wybił mu „ząb 
mądrości". Schodzącego z ringu Maćko­
wiaka publiczność żegnała — „zabierz 
ten ząb"! Wygrał Stefański.

Sale Wyhneże udział
w konkursie „Zgadnij, kto wygrau

*1 KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA” 
KUPON Nr 11 — Niedziela 18 stycznia

A B c
i X 2 1 * | 2 j 1 *

1 Śląsk — ’Warszawa — boks
—

2 Siemianowiczanka — Huta Pokój, p. n.

3 Z.Z.K. Katowice — Tur, Dąbrówka, p. n.
...

—
4 Polonia, Sosnowiec—Pińst, Gliwice, p. n.

5 Baildon, Kat. —• Śląsk, Swiętochf., p. n.
—

I

6 Ferrum, Kat. — Pogoń, Katowice, p. ru
'

7 Liniamia, Byt. — Polonia, Piekary, p. n.
—

8 Kleofas, Kat. — Milicyjny, Kat. p. n.

9 Lechia, Mysi. — Wyzwolenie, Michal-
kowice — p. n.

10 Naprzód, Lip. — Zgoda, Bielśzow., p. n.

11 AZS, Warszawa—YMCA, Łódź L. kosz. — — —

12 YMCA, Gdańsk—KKS Poznań, L. kosz. — —

B 20 zł 20 zł 20 zł i

Walka „kogutów” rozpoczęła się 
pod znakiem dużej werwy utalentowa­
nego MIKOŁAJCZEWSKIEGO. Obijał 
on z doskoków tak swego rywala, że 
publiczność musiała go upominać sło­
wami „nie bij ojca". Twardy Nowakow 
ski czatował tylko na cios, a jak mu 
wyszedł, to Mikołajczewski zapoznał się 
do 9 z matą ringu. Uzyskana jednak w 
poprzednich rundach przewaga wystar­
czyła pięściarzowi Milicyjnego do zwy­
cięstwa. W piórkowej KUŹMIŃSKI z 
GOŁYŃSKIM pokazali walkę żyv/ą i 
szybką. Po zawodniku Milicyjnego spo­
dziewaliśmy się jednak du.lo więcej. 
Walczył on chaotycznie i bez głowy 
(przepraszam, nieprawda, bo bardzo 
dużo bił głową i zasłużył nawet na u- 
pomnienie). Parę razy zapomniał o dy- j 
stan sie, dzielącym go od jirzeciwnika i | 
prawa jego zamiast na szczęce wylądo 
wała nieprzepisowo na karku Jeden 
właśnie z takich ciosów powalił Ki_źmiń 
skiego do 9. Przy końcu trzeciego star­
cia Kuźmiński zyskuje nawet nieznacz­
ną przewagę, a widownia dopinguje go 
(jako byłego piłkarza) — „Kuźmiński 
wolejem"! Zwyciężył nieznacznie Go- 
lyński. W lekkiej nowicjusz WINIAR­
SKI z „Milicyjnego" nie mógł długo wy­
trzymać ataków kanoniera LUXACZA. 
Po naru siarczystych bombach przegrał 
w drugim starciu przez techniczne k o. 
Spotkanie w wadze pół.śrcdniej m ędzy 
KGP.iNTiiEM (Milicyjny) , a WOJCIE­
CHOWSKIM (Czyn) cd początku dru­
giej rundy toczyło s:ę pod znakiem wal­
ki b aiscpi z „czet wonoskórym". Ko­
rinth tek precyzyjnie iadcwai w ambit 
nego Wojciechowskiego swe lewe pro­
ste, żc przeciwnik zaczął krwawić. 
Twardy pięścią: z „Czynu" szedł jednak 
mimo osłabieniu ostro do przodu, a!c 
zawsze nadziewał się na kontię przeciw 
nika. Wygrał wysoko Korinth.

W średniej zapowiedziany pojedy­
nek pomiędzy SZYMANKIEWICZEM i 
SKORUPĄ zakończył się nieoczekiwa­
nie szybko. Szymankiewicz poszed. od 
początku na całego. A wobec tego, ze 
obok pięści w sukurs przyszły mu łok­
cie i głowa, więc przy końcu pierwsze­
go starcia znokautował na stojąco prze­
ciwnika.

Jeżeli ktoś uważa, że nie można się 
naśmiać w walce bokserskiej, to powi­
nien był być obecny na ringu kiedy zmie 
rzyii się ZYNSR (Milicyjny) z OLSZEV\ - I 
KIM (Czyn). Tak się precyzyjnie tłuki:, j 
że sędzia bał się rozdzielić walczących

chu (nie walki) sędziowie przyznali 
zwycięstwo „wyższemu” t. j. Zynerowi.

W ringu sędziował p. BLUKIS. Na 
punkty — p. p. EURANDT, MOJSEO- 
WICZ i z prawem głosu sędzia ringowy.

A. Shot.

rozumiał się z Szymanowskim i z kom­
binacji tej „dwójki", najczęściej padały 
kosze, z tym, że „Lalka" pakował je spod 
kosza, a Markowski pięknymi dalekimi 
rzutami. W drużynie wyróżnić też nale­
ży dobrze usposobionego slrzałowo Ty- 
szeckiego i groźnego pod koszem Nar- 
kiewicza. Wśród gości wyróżnili się Roz- 
pędowski i Paszkowski.

Do przerwy wszystko odbywało się 
„normalnie", Gra stała na dobrym po­
ziomie i zagrania YMCA przynosiły 
częste kosze. Jeszcze 5 minut po przei- 
wie wszystko szło „normalnym trybem". 
Cospodarze prowadzą już 41:20. Ale za­
czynają wylatywać jeden po drugim naj­
lepsi zawodnicy i na boisko wchodzi 
młodzież. Ośmieleni tym krakowianie 
przypuszczają szturmy, ale na przeszko­
dzie stoi doskonały Markowski. AZS 
strzela parę koszy, jednak w żaden spo­
sób nie może nadrobić utraconego grun­
tu, Sędziowali bardzo dobrze p.p.: Koś- 
cielski i Misiar (f.ódź). Pokazali oni 
prawdziwą lekcję sędziowania i dowiedli 
że niekoniecznie publiczność musi żeg­
nać arbitrów gwizdem i słowami „ka­
losz". Autorytet i opanowanie sędziów 
udzielił się widowni, która zachowywa­
ła się wzorowo. Punkty dla YMCA zdo­
byli Markowski — 11, Tyszecki — 11, 
Szymanowski — 9, Narkiewicz — 9, Mar 
kowski II — 4, Lelonkiewicz 2 i Tysz­
kiewicz — 1. Dla gości — Bozpędowski 
12, Paszkowski — 10, Obuchowski — 7, 
Lipiński — 2 i Nagórski — 1.

W najbliższą niedzielę czeka miłośni­
ków koszykówki wielki ewenement w 
postaci pobytu zespołu „KKS Poznań", 
który w ramach rozgrywek o mistrzos­
two Ligi Koszykowej zmierzy się z mi­
strzem Wybrzeża „YMCA.

Piątka poznańska — jest bardzo groź 
nym przeciwnikiem, ale po niedzielnym 
występie z AZS, gdańszczanie nie są 
bez szans w walce z klasowym rywa­
lom.

As.

Pływacy czescy zwyciężają
w Warszawie ü Łodzi

Po zwycięstwie nad reprezentacją ply 
wacką Polski w Poznaniu, ekipa czeskich 
pływaczek i pływaków startowała w 
Warszawie i w Łodzi, uzyskując wszę­
dzie przekonywujące zwycięstwa. Wy­
stępy zawodników czeskich były dosko­
nalą propagandą piywactwa i na pew­
no przyczynia się w znacznej mierze do 
spopularyzowania tego pięknego sportu.

W stolicy przeciwnikiem Czechów by­
ła reprezentacja Polski środkowej. Goś­
cie zwyciężyli w stosunku 74,5 : 33,5. 
Nie było tu mowy, podobnie jak i ‘ w 
Poznaniu o zdystansowaniu któregoś z 
Czechów, ale zawodnicy polscy na tle 
doskonałych rywali mocno się podcią­
gnęli i r.p. taki Jabłoński (lG-ieLni junior) 
osiągnął najlepszy powojenny czas w 
Polsce na 100 m stylem grzbietowym — 
1:17. Czesi osiągnęli wiele znakomitych 
wyników. Bartousek płynąc przeciwko 
naszej sztafecie 4 X 100 uzfyskał zwycię­
stwo i pokrył ten dystans w czasie -— 
5 15,3. Pływaczki czeskie przegrały z 
naszymi juniorami (nie rnylić z junior­
kami) v/ sztafecie 4 ^ 50 m, ustanowiły 
jednak nowy rekord Czechosłowacji —- 
2:21, S.

W meczu rvaterpolowym Czesi wy­
grali z „Elektrycznością" w stosunku — 
9:2.

W Łodzi wynik brzmiał 69:37. Mecz 
cieszył się olbrzymim zainteresowaniem. 
Na zakończenie zawodnicy Krema i Bo- 
ubnik zaprodukowali skoki humorysty­
czne. Poza tym odbył się mecz pokazo­
wy wcterpolo pomiędzy dwoma druży­
nami czeskimi, który stał na bardzo wy­
sokim poziomie1:, n

Kto wygra! 
w konkursie Olime

1.
2.
3.
4.
5. 
6 
7. 
3. 
9.

10. 
11. 

i 12.

Szczecin — Śląsk 9 :7.
Rzeszów — Częstochowa 8 :8.
Polonia (Piekary) — RKS (Zap!.") 3 : 1 
Walcownią — Siemianowiczanka 2 :1. 

Piast (Gliwice) — Łagiewnik, 4 : 2 
IIKS (Szopienice) — Liniamia 2:1 
Ferrum — Sparta 2 :2 

Huta Pokój — HKS (Kat.) 8 :1 
Pogoń (Kat.) — Świt (Sosn.) 3 : 1 

Batory — Warta 3 :2 
YMCA (Lodź-) — AZS (W-wa) 28 :25 
KKS (Pczn.) — Wisła (Krnk.) 53 : 36

dobra opieką

Nazwisko Imię Miejscowość ulica i nr domu
Nr kuponu ..............  sprzedano znaczków olimpijskich a zł 20

(Kupon wyciąć)
UWAGA:

1) F-my przyjmują kupony do czwartku dnia 15 stycznia do oodz. 17-ej. Zgło­
szenia '/’/granych f-iny przyjmują do wtorku dnia 20 stycznia godz. 17.00.

2) Spotkania piłkarskie wchodzące do rozgrywek pucharowych na ' blasku są
uwzględniane w swoich Wynikach do ukończenia an minut gry. Wszelki* 

dogrywki po przepisanym czasie nie wchodzą w możliwości typowania, a 
więc wobec tego spotkania mogą być remisowe mimo, że po zarządzenia 
dogrywki będzie wyłoniony zwycięzca.

WYKAZ FIRM PRZYJMUJĄCYCH KUPONY:
1) Wrzeszcz, Bailiclucgo 5 — Kolektura Loteiii Kiści w ej Nr 18? — Winld 

Stefański
2) Sopot, Plac Wolności 10 — Firma „Panto”.
3) Gdynia, Świętojańska 49 — „Dom Sportowy".

1 tylko z daleka krzyczał delikatniej Qp:ci(; n2J pjęi 
„puść", ażeby broń Eoże ich nie zdener- ' . . _.
wować. Bo coby to było, gdyby ru- 11]c c
szyli z takim impetem na ’ringowego, | malcntcwaną młodzieżą i 
jak na siebie. Po trzech rundach ‘śmie- ’ pijfkim. Fakt powstania

zawiązany został Komitet 
iarzanuj który ma za zada- 

czolcwymi pięściarzem: Waz 
W-;-, pfitdolir.i 

Komitetu
1 okresie 
takiego

odbije się szerokim oddźwiękiem wśród 1-cz 
nycli klubów jak i zawodników, którzy nie 
mieli możności prowadzenia racjonalnych tre 
.ringów ze względu na ciężkie Waruiki bytc- 
wania. Komitet będzie miał za zadanie w 
pierwszym rzędzie odpowiednie dożywienie 
pięściarzy i przygotowanie ich oraz podcią­
gnięcie do czołowej formy. Szczególne za- 
ćanw stoją ■ pitted Komitetem w okresie mi­
strzostw Polski, w których udział bierze ze-

, , r , T , . , T , T spól Milic.jnego. Jak się dowiadujemy Ko-W dniu 8 stycznia w sali Zarządu1 Ludwik (ZKS Lechia), Lenart (ZKS Le-, 'j J , , . . .
Miejskiego w Gdańsku odbyło się Walne: chia). i ńbtet postanów skoszarować cala druzy ę

Do Komisji Rewizyjnej: Wolicki (KS |'Milicyjnego na 2 tygodnie przedtem i umoz- 
Pionier), Okęcki (KSW Winela 1), M#Łj iiwić im dojście do formy. Dużą wagę

Nowe władze ZRSS
Zebranie Związku Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych RP Okręgu Gdań­
skiego.

Na zebianiu byli obecni przedstawić 
ciele wybrani na zebraniach Oddziałów 
Gdańsk i Elbiąg oraz organizacji mło- 
dziezov ych i klubów samodzielnych.

Zebranie zagaił ob. Jacewicz, prze­
wodniczył kpt. Nowicki.

Ob. Jacewicz złożył obszerne spra 
wozdanie z działalności ZRS.ś w okre­
sie ud 15. 4. 1940 r, do 31. 12. 1947 r. I

Przychody za cały okres działalności | 
wynoszą 538.273 zł. Rozchody — 564.674 1 
zł., w tym wydano na nagrody, sprzęt 
sportowy oraz subwencje klubom i or­
ganizacjom 224.749 zf

We wrześniu zorganizowano kosz­
tem 482.162 zl. letnie lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Polski ZRSS.

Po przerwie przystąpiono do wybo­
ru władz:

Do Rady Okręgowej ZRSS weszli ob. 
ob.: Przewodniczący: poseł Górny Al­
fred (OM TUR), Jacewicz Włodzimierz 
/ZRSS), Antbtożek (KKS Godaiiia). Łos

lciewicf K (Od-Iz. Elbląg), 
(OM TUR Gdańsk).

Z.ele,.ii.ski Komitet przywiązuje specjalnie do juniorów.

Boks«
Największym ewenementem dla młodej 

latorośli bokserskiej, są rek rocznie impre­
zy zwane I Krokiem Bokserskim. Podohnie 
jak w ubiegłych latach tak i w tym roku od­
będzie się w najbliższych dniach I Krok 
Bbksersl.i na Wybrzeżu. Ze względu na prze 
wdzianą bardzo dużą ilość' zgłoszeń (praw­
dopodobnie ponad 100) znwedy te rczgiywa 
r.e będą przez 3 dni, tj. piątek, sobota, na­
dzielą. 22 23 i 24 styczms br. Zgłoszenia 
zostały przedłużone o 4 dni (zakończyć się 
miały 10 bm.) , trwają do 14 stycznia włą­
cznie. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Cdańskiega Okręgowego Związku Bokser­

skiego Wrzeszc 
419-01 w godz.

ul. Kossaka 7 ni. 4, teł. 
—20. Zgłaszający się akia 

dają jako kaucję 200 zl, która po zgłosze­
niu się w dniu zawodęw zostanie zwrócona 
Podkreślić należy, że w 1 Kro!,u biorą ,udz:fil 
tak stowarzyszeni, jak 1 nicstoivarzyszäni. 
Chodzi te przede wtjżjrstfcim o niestowa.rzv- 
szonyoi, l.tórzy nie mają trenerów i e 
raz mimo wybitnego talentu nie mogą wy­
płynąć na szersze wody

Zapowiedź odbycia się I Kroku spowo­
dowała w klubach bardzo duży ruch. Mło­
dzi adepci pięściarstwa przygotowu ą 
nic do pierwszego wysten«-

s:ę p:


